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Wizyta w Spidt? niu zmieni polityki
Stronnictwa Ludowego

t le  lest dobra rzaczą ludiii s ię - pis.'e „Ziellony 'ttandar «

„Kie lest dobra fzeczy łudzić się“ 
- - pisze „Zielony Sztandar1

Zarówno wyniki jak i ^ara stosu* 
r.ek oficjalny Stromłccwa Ludowe' 
go do wizyty dwu jego członków  
w  Spalę nie były właściwie dotych
czas znane. Toteż niezmiernie rbarak 
tery stygn ą  jest notatka 35*c’;o wi-r* 

, szowo w „Zielonym Sztm iarzeu, po  
świecona tei wizycie, świadczy ona 

, dobitnie, że strornictwo z wizyty tej 
me oczekiwało żadnych ważnych re*
zultatow i nie łudziło się

„Pp. Madejczyk i W ójcik wystę* 
powaii nie z  ramienia Stronnictwa, 
lecz — jak to wyraźnie zaznaczyli — 
w swoim właonym imieniu, uwiado 
miwrizy zresztą przed tym loialrie o 
Tamicrzonym kroku władze organu 
zacyine Stronnictwa w Krakowie 

Jest zwyczaj, że szczegółów roz
mowy z Prizydeniem Rzeczypospo
litej rae ogłasza się. To też ograni-' 
czaiay sie do stwierdzenia, że pp. 
Maoejczyk i W ójcik z cała otwarto 
ścia i bez osłonek poinformowali Pa 
na Prezydenta o sytuacji na wsi, o 
bastrojach panujących wśród chło
pów  j o chłopskich postulatach po* 
litycznych, znanych z licznych uch
wał Stronnictwa Ludowego,

Nie jest dobrą rzeczą łudztf się. 
T o też stwierdzamy, że położenie 
nie zmieniło sie, a wiec i polityka 
Stronnictwa Ludowego pozostaje 
niezmieniona Musimy tworzyć wła- 
sną siłę i liczyć na własne siły!“ 

Nadchodzące święto ludowe po* 
twierdzi tę niezmienioną linie Strun* 
metwa Ludowego, linię walki o no* 
w a i zeczywistość polską. W  święcie 
tym Zjednoczą się »ztandary zielone

z czerwonymi i ma_iifestacyjnie za* 
świadczą, że masy robotnicze i chłop 
skie. a wraz z nimi cała inteligencja 
pracująca przestały już ostatecznie 
łudzić się i wierzyć w  możliwość 
zmiany systemu przez sam panuj icy 
obóz.

Święto ludowe w loku bieżącym 
winno stać się dniem zjednoczenia

i początkiem skoordynow anej, współ 
nei, wspólnej akcii ha rzec z demo* 
kratyzacji stosunków w  państwie.

Ś WI Ę T O Ł U B O WE  
Ś W I Ę T E M  CAftEJ  

D E M O K R A C J I

Prei. Btnesi uporała bmglKdna mię
o całość Czechosłowacji

Prag? (Sp.) W  wywiadzie udzie* 
lonym przedstawicielowi francuskie* 
go dziennika „O idre" oświadczył 
prezydent Czechosłowacji dr Be* 
nesz:

.O sta tn ie  wydarzenia są rzeczy' 
wisfym dowodem , ze naród czecho* 
słowacki, k tóry  zdaw ał się być roz* 
dzielony w licznych ugrupowaniach 
politycznych, iest faktycznie sedno* 
m yślny i bardzo silny o  ile chodzi 
o nienaruszalność i niepodległość re 
publiki Czechosłowackiej. Absolut* 
ny spokój, zimna i zdecydowana wo 
la — z k tó n c h  zdał ostatnio śwież* 
nie egzamin — są najlepszym do* 
wodem  tego, co naród chce i j  
może. Chce pokoju, wewetrznego 
spokoju, uszanowania wolności 
wszystkich, utrzymam jego dotych 
czasowego ustroju wiaz z iego Je* 
mokratycznymi i swobodnymi urrą* 
dzeniami i nienaruszalności swej oj* 
^zyny, którą kocha i której z całym

mestwem i całym sercem będzie bro 
nil do ostatniego.

N aród  jest zdrowy, odważny, po* 
kojow o usposobiony i silny, iest pa 
nem swej woli jest zdecydowany 
użyć wszystkich środków , które mo 
_gą zabezp.eczyć wewnętrzny i zew * 
nftrzuy pokój. N arcd  zaakceptuje 
to, co można pogodzić z porządkiem  
publicznym i bezpieczeństwem na* 
rodowym, ale r. i c p o n a d  t o  N ie  
odda ani piędzi ziemi i dobrowolnie 
nie ścierpł, aby jakaś część państwa 
miała podlegać obcemu wpływowi 
obcego mocarstwa i obcego rządu. 
B łdzie tego bronić do ostatniej kro* 
pli krw”

Obecność w ojska została dobrze 
wszędzie przyjętą, jako gw arantja 
porządku i spokoju. W szędzie jest 
czechosłowacki naród zdecydow any 
i patrzy z w iarą w przyszłość W  
zupełności dowierza sobie, swym 
przyjaciołom, i sprzymierzeńcom.".

Niemcy wysyłają broń 
henleinowcom  

a żołnierzy gen. Franco
D R EZN O . Z Niemiec środkow ych 

w ostatnich czasach do szeregu 
m iejscow ości pogranicznych, skiero
wano w iększe tra n sp o rty  broni, 
k tó re  zm agazynow ano naw et w szko- 
łacn, gdy i zostały  zadyrygow ane do 
m iejscow ości, w k tórych  nie m a 
w ojskow ych garnizonów .

HAMEIURG. W edług  opinii doś- 
v. adczonych m arynarzy, pęłniących 
służbę na okrętach, u trzym ujących 
połączenie po rtów  n iem ieckich z 
portam i hiszpańskim i. Liczba żoł
nierzy niem ieckich znajduiąch się w 
szei egach wojsk gen. F ianco  me- 
w ątpliwie przekroczyła  już  liczbę 
3C.000. O statn im i czasy odeszły do 
H iszpanii nowe tran sp o rty  ciężkiej 
a rty lem  oraz sam olotów .

H E N L E I N  PR Z E W O D N IC Z Y Ć  
EĘD ZIE DU ŻEJ M A N IFESTA C JI 
N I E M C Ó W  Z A G R A N IC ZN Y C H .

.i/ TUT TG A R T  W  dniach od 14 do 
19 lipca br. odbędzie się w Sztu- 
garcie doroczn tydzień niem ieckie
go Insty tu tu  i ^granicznego W  ty 
godniu tym  w eźm ie udz.at K onrad 
H eniem  w charak terze  p rezyden ta  
niem ieckich grup narodow ych w 
Europie. P rzybędą rów nież w-szyscy 
kierow m cy grup  narodow o-soejal- 
nych N i e m c ó w  poszczególnych 
państw  z całego św iata.

-  0O 0—

P T. P R E N U M E R A T O R Ó W  
I CZYTELNIKÓW PROSIMY O ŁA
SKAWIE NIEZWŁOCZNE INFOR
MOWANIE NAS 0  WSZELKICH 
NIEDOKŁADNOŚCIACH W  DOS
TARCZANIU PISMA.

W ydawnictwo.
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Porcelana k a r i s b a d zka  
światowej marki „ŁPIflG"

KRYSZTAŁY CZESKIE
w  o lb rzym im  w y b o rz e  * “ ■ 

P R Z E Z  K R Ó T K I  C Z A S
■ ■ 1 - Po cenach wybitnie zniżonych
J. D IE N E R  Kraków, Szewska 20
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Rozprawa apelacyjna Cywińskiego
W  YCaiszawie toczy się proces do 

centa uniwersytetu wileńskiego dra 
Cywińskiego i redaktora „Dzienni* 
ka YTileńskiegr ‘ Zwierzyńskiego. 
Jak  wiadomo w pierwszej instancii 
Sąd skazał doc. Cyw ińskiego za o* 
fciaze M arszałka Józefa Piłsudskiego 
na 3 lata wiezienia

N a wstępie rozprawy obrońca doc. 
Cyw ińskiego wniósł o przesłuchanie 
dodatkow ych św iadków , red. St 
M ackiewicza oraz profesorów  S. 
K osualkow skiego i S. Pigonia. Po

naradzie Sąd postanow ił dopuścić ja 
ko św iadków  prof. Pigonia i K ośuał 
kewskiego. T ak  więc prócz nowyw 
szych św .adków  na wczorajszej roz* 
prawie z osrał' przesłuchani dopusz 
,zem  poprzednio św iidkow ie, a to 
prof. Zdziechowski B. Cvwińska, 
jan  Trzeciak.

Prokurator zaządał surowej kary 
dla obu oska-żony ch. Następnie prze 
mawiali obrońcy, prosząc o unie* 
winmenie. i
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O FE N Z Y W A  F IN A N S O W A  
A N G L II I FRANCJI W  
K RAJACH  P O Ł U D N IO W O — 
W SC H Ó D  NE J EUROPY,

W  kolach finansowych C ity i Pa 
yża uchodzi za rzecz pewna, że po 

Sfinalizow aniu kredy tu  !A ngin  dla 
Turcji w wysokości 16 md. Ł przyj 
dzie kolej na inne kraje południc-’ 
v\o — wschodnie! Furopy. W  ofen- 
zywie tei współpracować będą i fi' 
nansiści francuscy przy czynnym po 

, p a ra u  rządu Francji. Obecnie toczą 
się już pertraktacje między przedsta 
wicielami finansjery i sfer przemys* 
ł( wych Angl: i — z rządom Grecji 
występujących rów mc* z ram enia 

jrwycii francuskich kolegów.
Delegacja francuska bawi obecnie 

w Jugosławii, skąd uda się do Ru' 
łtainii. W  ten sposób nastąpił po* 
dział akcji tych potęg finansowych 
Europy, by ubiec wysiłki Niemców 
zmierzające do gospodarczej okupa= 
dii krajów  południow o — wschód5 
niei, Europy.

SPR A W A  PO D A TK U  
W O JSK O W EG O

Agencja „Kabel" informuje: 
związku z wprowadzeniem pow .^c’ 
chnego obow iązku .zastępczej służ’ 
t y  w o rk o w e j zostały um rzone z 
dni*-™ 31, marca br. w całości wszy” 
stkie zaległości w* zasadniczym pada 
tku wojskow ym  wraz z odsetkam i, 
wymierzanym na rzecz gnun za lata 
ppdatkow ę ęlg foku J936 właczr-k 
Ponieważ niektóre gminy mimo wy 
raźnego przepisu te zaległości podat 
kowe w dalszym ciągu ściągały prze 
to  — iak donosi ag „Kabel" — o* 
trzym ały one ostatnio w tym wzglę' 
dzie pouczenie. Podkreślić przy te i 
okazji należy, że zaległości pad ł gaja 
umorzeniu bez względu na to  czy 
w dniu 31. III . br. znajdowały się 
w toku postępow ania ad w o lau ' 
czego. lub przym usowego ściągania 
'czy też były  odroczone lub rozłoło  
nc na ratyn
50% ULGI KOLEJOW E N A  
ZIEMIE W SC H O D N IE

O d 20 czerwca br. turyści udają* 
cy się na ziemie wschodnie korzys' 
tać bedą mogli z 50r,sowei znizki 
kolejowej. Zniżki te przyznawane 
będą indywidualnie) na podstaw ie1 
kart uczestnictwa L. P. T. i obejmo 
wać będą przeiazdy do mieiscowo' 
ści, położonych na obszarze całego 
województwa wileńskiego, nc c o ’ 
grodzkiego i poleskiego, poza tym 
we wschodniej części woj. biatosto’ 
ckiego i w  północn* i części woi w o
łyńskiego. Po raz pierwszy w roku 
bieżącym zniżka kolejową objete rc 
stał również A ugustów . Posiadacz 
karty uczestnictwa ma ponadto  p o r 
w o do 4 przejazdów na ziemiaeji 
wschodnich rówmież ze zniżka 5j '"\ 
Ulgi powyższe obowiązują do 1. pa 

* zdzkrm ka r. b.

T R U P  Ż O Ł N IE R Z  \  N A  TO RZE 
K O LEJ PO D  M Y SŁ O W IC A M I

N a forze kolejowym pomiędzy 
M ysłowicami a Brzezinką znalezio' 
no zwłoki 24detniego Raka Bruno' 
na. pochodzącego z Brzezinki, strze' 
lec K. O. P. Rak pirebyw ał na u r' 
1 opić zdrow otnym  w Brzezince u ro ' 
dziców* w czasie od 6 maja do 2 hm. 
\X yinicniony praw dopodobnie w oto 
dcc row ro tac i do oddziału, -wskutek 
nieostrożności został przejechaną* 
przez pociąg. Zwłoki przewieziono 
do kostnicy szpitala w  Brzezince.

c o d z ie n n ą
P R A S i
D E M O K R A T Y C Z N A

0

Łamy prasy polskie, znow u za' 
czynają się ozyw iać wiadomościami
0 nowych wyborach. Aie me tylko 
w  prasie o tym  mowa. Dochodzą 
nas potajem ne w ieść, że w niektó5 
rych gminach większych miast czv» 
ni się wstępne przygotowania do 
wybcuów . Przygotow ania te odno ' 
sza się u irów no do w yborów  samo
1 z adowych jak i peulamentarnych. 
<N arazie* w: największej tajemnicy. 
Chyba nie dla zaskoczeń*a opozycji 
boć now-e w ybory przed upłyv*em 
kadencji nie mogą się odbyć wedle 
obecnie obowiązującej ordynacji wy 
borczej. Tala<- w /b o ry  nn zegobv 
nie zmieniły, M usiałaby wię* przed 
tem nastapić zmiana ordynacji w y' 
borczej, A le k .vdy? N a sesji nad ' 
zwyczajnej. któ**a ma się odbyć w 
czerwcu b.r., czy też. dopiero na ie’ 
sieni podczas sesji zwyczajnej? Bo 
inaczej tiudno  uwierzyć tym wmdo 
mościom pouinym  ,akoby w ybory 
odbyć się miAy jeszcze w  tym roku, 
względnie na wiosnę roku przyszłe' 
go. N ie będziemy powtarzać stano' 
wiska obozu demokrayecnego. K il
kakrotnie . prec yzowaliśmy jego w 
tei materii żądania. Ordynaci a m u' 
si być w* całym tego słowa znaczę' 
mu demokratyczna, a w ybory prze’ 
prow adzone w sposób uczciwy i 
wolny od wszelkich szykan.

Ale w ydaje się nam, że zanim doj 
dzie do w yborów  sejmov.*yv.h, odnę 
da się wybory samorządowe. Obnz 
liżą mowy zechce niezawodnie uzv ' 
skać próbę sił.

Czy uda się w  czasie tak szybkim 
skonsolidow ać siły, k tóreby  zaosz' 
ezedziły tem u obozowi ko.nprom i 
żującego efektu wyborczego, śmie' 
my wątpić.

I tym  sie tłumaczy takt, że Rada 
Naczelna O . Z. N . mówiła duzo o 
kwestu żydowskiej, jako próbie 
zdystansow ania endecji, ą zupek 
nie pom inięto kwestię ordynacji i 
samych wyborów.

A społeczeńswo ma prawo dom  a 
gać się postaw ienia tej sprawy na 
pierwszem planie zagadnień pań ' 
stwrowych. W szak  nie kto ntny jak 
p. wicepremier Kw iatkow ski zaliczył

na zjezdzie śląskiego okręgu O .Z .N  
ordynacje w yborczą do elementów* 
zmiennych, czyL zdawał sobie spra* 
we z konieczności jej zm: any. R o' 
zumiemy, że istnieją rozdzwięki w 
obozie reżymowym zwłaszcza na tle 
personalnym , że inaezę patrzy na 
pewne zjawiska wicepi* K w iatko' 
wski mąż zaufama pana Prezydem 
ta R. P., a inaczej p, gen. Skwarczyń 
ski ! szata eminencja O  Z. N  b. mi 
nister poczt i telegrafów płk. M ie' 
dziński, ale społeczeństwo roz
dźwiękami się nie przejmuie, ono 
chce stanąć do urny wyborczej iak 
naiszybciei i to  w  w arunkach zgoła 
innych, niż to  przygotowali podczas 
ostatnich w yborów  panowie Słu ,/ek 
Kozłowski, Cai et consortes.

N ie kto inny jak właśnie b. pre
mier Kozłowski naitrafniei określił 
charakter dzisiejszego klubu parła' 
m entarnego O. Z, N . (on stanów  
J3/4 Seimu obecnego): „Związek za
w odow y klakierów, oklaskujących 
każdorazow y rządw.

A  obecny Seim doszedł do skut' 
ku na podstaw ie ordynacji której 
oicem duchowycm  między inną mi 
bvł właśnie b. p rem itr p. Kozłowski

Czyli trzeba zrobić wszą*stko, bą 
następny Seun nic składał sie w swo 
jei większości, ze „związku zawodo 
wych klakierów ", ale niezalezn/ch 
przedstawicieli zróżniczkowanego 
społeczeństw*a. Tym  bardziej, że w 
roku 1940 dokonanym  ma być wy 
bór Prezydenta R. P.

P. C<it — Mackiewicz nowemu 
Prezydentowi przypisuje wielkie 
znaczenie, od osoby jego uzależnia 
bardzo dużo. N o tak. Ale właśnie 
iTatego nie jest rzeczą obojętna ja' 
kim będzie skład naszych ciał usta* 
woduwczych, w obliczu wyboru r.o 
wego Prezydenta. Lepiej, zebv w 
Seimie i Senacie zniknęli wówetes 
„zawodowi klaki er zy a ich miej
sce zajręli faktyczni reprezentanci 
cb- watelstyea polskiego.

Dlatego, choć O. Z. N . obawia 
sie nowych i Bliskich w ą-borów, 
choć pragnie iak naidalei odwlec 
ich termin, opinia publiczna nie prz 
stanie się dom aeać dopuszczenia

Pisane i
Czasopism o duńskie „Uge Jo ’.'-' 

nalen" ogłosiło ankietę: Czy iesrer, 
za, czy przeciwko republice hiszpar 
skiej, pośród pisarzy Duńskich, po 
etów, krytyków .

Nadeszło 100 odpowiedzi. Z po 
śród nich 90 w ypou iedzialo sie - t  
legalnym rządem Republiki H jsir 
pańskiej przeciwko gen. Franco.

Przytaczamy z wielkiej liczby 4 
glosy: genialnego pisarza (znanego 
i Polsce) H enryka Pcntorpiday.n, 
autora „Ziemi Obiecanej", znakom 
tego M arcina Andersena N exó, tw ór 
cą* „D itty", znanego i u nas Emila 
Rasmussena, k tóry  kilka lat tniesz1 
kał fi Małopolsce W schodm ei i 
światowej autorki Gaja Rude.

„Jestem za Hiszpania Republikań 
ska i przeciw zdrajcom — i fasiys5 
to m !
—- tak jak lestem za zdrowym  zj''. 
je m  i przeciwko tym , k tórzy na 
niem paserzy tuja! — za pieknem i 
przeciwko brzydocie! — za poetę' 
ppm i przeciwko pow rotow ' do bar 
dziej brutałną*ch form życia! — za 
kulturą ludzka i przeciwko zwnerz;'- 
rei brutalności! — za, spokojna pi i 
cą i przeciwko wszelkiemu ro d n ie .' 
wi bandytyzm owi snołecznemu! 
KrcVko mówiąc- 1— za ziemią, na 
której to  co ludzkie, może sic sv/V

większości epołtczen^twa. k to rt w  
ostatnie! „wybocach" nie brało u 1 
działu, do głosu w ciałach ustaw oda 
wczych.

Przyszły rząd i nową* Prezydent 
pow inni odpow iadać charakterowi 
i obliczu nowego Sejmu i Senatu

hi dnie rozwijać i nie jest ucisk nc 
przez niżej stojącą kastę panów!

Testem za ludem  i jego upartą 
walka o wolność i przeciwko zorga 
nizowanznui gangsterstwu faszysto' 
w-rlicmu, tamże jak gdzieindziej no 
p rosta  dlatego, że jestem czlowie' 
kietrr 1“

M arcin Andersen 's1exo 
H enryk Pontoppidai’
vdelki pisarz d u ń sk i:

„Jeżeli nie odpowiedziałem  na za
p- tanie Fana dotą*chczas, to  stało 
sic to dlatego, ponieważ uważam 
że powinniśm y przede wszystkim 
zamiatać przed własnemu drzwiami 
a u nas jest dosą*ć r  tem do robotą* 
zanim zaczniemy .czyścić stajnię u 
innych! Poza tym jednak wygląda na 
to. że stosunki w Hiszpanii obecnie 
;,if popraw ią, i że faszą*rm ode|dzie 
fetrmt rjdi.i niej rfc  wskórawszy. W  
każdym  razie iest pow*ócl, cu żywić 
te. nadzieję".
Emil Rasmussem
a u t o r  dzieła „Polska krew" (tryku 
gia)

„Jestem zdecydowanie za legalnym 
Jizadcm H ir^panij; *<— dopóki nie 
przekroczy swych uprawnień i nie 
zacznie w  sposób sekriarslo ugrani' 
czać naturalnego prawa obvw*atela 
do myślenia i do czucia w  granicach

\*, ydaje Sl? nam, skoro sie me 
chce zmienić obecnej konstą-tueii, że 
to. jest przvuaim n,ej tak ważne, 
jak waż..a troska pana Ca ta — Mac 
.kiewieza o to, kto objąć winien u? 
rząd przyszłego Prezydenta, w ypo
sażonego we władzę przykrojoną 
na miarę M arszałka Piłsudskiego.

Niewątpliw ie sa rozu aire przy 
zwyczaicnia: jedni w*olą „letnia w o ' 
dę“ a drudzy wolą „gorącą w odę". 
Pan C at —■ M acki ew icz wolałby 
widzieć na totelu przyszłego Prezy' 
denta, człowieka kąpanego w „wo* 
dzie gorącej". Jeśli się nie chce, by 
na fotel Prezą-denta — jak pisze p 
Cat — „chądluem nic dostał »ie 1 tos 
kto podczas walki politycznej cho
wa się do kąta aby potem promer.o 
wać swoją polityczną niewinność, 
chwalić się, że iest niezapisuna kar 
la" — to uie można domaga*, się t / l  
ko „kandydatury bojow ei" — jak 
to czyni p. C at — aie rów-nocztśnie 
idomagac się talkei o rdynatji w y
borcze j k tóraoy umożliwił '  następ 
nie po w yborach oparcie sie ixądu 
i Prezydenta na zaufaniu tego społe 
■czónsi wa, r a d  k tó rąm  sprawow-ać 
moja władzę. Boć to jest na i istot* 
niejsze w każdym państwie rządz,. 
cym się ustrojem demokratycznym.

Ster

prawa w e k u g  swoich wlisr.yćh. Po
litycznych i religijnych przekonań 
Nie godzę się zatem z tym, ze pierw
szą* republikański rząd postawił so 
bie cele, stojące w przccwieństwie 
do pragnień i zą*czeń większości na 
rodu. To musiało wą*wolać reakcję 
ponieważ żaden naród nie może być 
Jżftrtuiszony dci przeskoczenia nagie 
i bez przą gotow*ania połową* lub ca* 
lego stulecia naprzód,
Jestem przeciwko faszązmow? h is i ' 
pańskiemu i generałowi k rań co, jeo 
nieważ w sposób zdradziecł.i przy ' 
v,rdlal obcych w rogów  do kraju 
Caja Rude, głośna autorka duńska.

„Zdawało mi sie ze zajeian. jasne 
i wyraźne stanowisko za H uzpam ą 
republikańską — ale jestem Dunką 
a my Duńczycy nie jesteśmą* kąpani 
v. gorącej wodzie, fanatyzm nas nie 
ponosi, jesteśmy tylko spokoini p:o 
ści, stalr w zasadach i tym podobne 

Ale oto stało się, ze gdy szlam 
d .oga do Kolegium O rdrupskiega, 
małą wilgotno » gorąca rączka dzie
cka wsunęła się w m oją i zakatarza’ 
ny głosik dziecięcą* przemówił do 
mnie kilka słów w m iękko b.zm ia ' 
■cvrr języku hiszpańskim , podczas, 
gdy Izy spływały po dziecięcej twa
rzyczce... , _

3SL tej chwili uświadomiłam sobie 
że również i D uńczyk potraii niena 
>. idzieć... nienawidzeć im ntalnosć 

faszą-zmu oraz faszyzm fako relig’( 
państwową.
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Bierność społeczeństwa?
K onserwatyw ny „C z a s ' usiłuje 

nadać inny kierunek dyskusji, to 
czącej się na łamach prasy na temat 
konsol.daui i dekom pozycji. „Istnie 
ją ooląozk i inn t — po wi ida  — nie* 
innie' ważne, na krore w ario zwró* 
cić uwagę. Jedną z nich jest kom 5 
piętna bierność Olbrzymiej większo 
ści społeczeń»twa".

Zam in przetrzem y oczy ze zdu- 
mienia, p rzy jrzym y  : ię bliżej twier* 
dżemom, które „Czas" na i oparde 
swe tezy przytacza-

„W szelkie zjawiska polityczne ro 
zgrywające się na naszych oczach, a 
wiec takie albo inne prądy ideowe 

.pisze „C zas“ — oraz w alk1 stacza* 
ne pom iędzy obozami te prądy re* 
prezentującymi są niezmiernie powie 
rzchowne. Bierze w nich udział bar 
dzo ograniczony krąg ludzi. . B ie r 
ność polityczna wi ększośct narodu 
sprawia że reakcja szerokich mas 
społecznych na tak i! albo inne zja* 
wiska polityczne jest niezmiernie 
rzadka. A  jeśli następuje, to ma cha 
raktef krótkotrw ałych i nie orzemy* 
ślanyth odruchów

N i ; ocknęliśmy sic leszcze ze zdu 
mienia. Czego jak czego, ale bierno* 
ść" trudno jest chyba zarzucić na* 
szym „szerokim masom polecz5 
nym". Gdzie tę „bierność1' naszego 
społeczeństwa spostrzegł „ trasow y“ 
*utor?

Czy objawem „bierności' był np. 
tegoroczny obchód pierwszom aio 
wy, w którym  bral udział ..bardzo 
ograniczony krąg ludzi" w  p o s ta c i.. 
setek tysięcy robotników w całym

kraju, ramię w ramię z p Tażnymi 
delegacjami chiopówr i den.okratyc: 
nci inteligencji?!

C zy może objawem  „oi -mości" 
— posuw ajm y się wspom laienian. 
wstecz — były potężne i masowe ak 
cie demonstracy jne robotników  in* 
tcligencji pracującej z końcem ubie
głego roku?  Czy może wyrazem 
..biciności" byl dla „Czasu" sierpień 
zeszłoroczny, który  tak dm e zmia
ny wniósł w życie politycz i f  nasze* 
go k raju? 1 Zapewne i mobilizacja 
sil demokracji w  nadchodzące Swię 
to Ludow e będzie dla „Czasu " ró* 
wiiież ty lko objaw em., „bierności".

„K rótkotrw ałe i nieprzemyślane 
odruchy" — odpow iada „Czas". 
Jak gdyby te „krótkotrw ale" niani 
festację nie były wyrazem dlugotrwu 
lego i głębokiego nurtu którv płynie 
w sercach i świadomości 'połeczeń* 
stwa. nurtu, którem u na imic: poczu 
cie obywatelskiej godnośvi.

O dpow iedz jest jedna: nie, nie 
ma bierności w  naszym społeczen* 
stwie. Jest natom iast to, o czym 
wstydliwie i delikatnie, w  te skąom 
ne słowa pisze „Czas ‘

„Społeczeństwo... nie ma pola do 
rozwinięcia swej ak tyw nośń . W szy 
stkie niemal dziedziny 7ycia narodc 
wego zostały jego imcjatyw.e ode* 
brane. W adliw a ordynacia wyborcza 
utrudnia właściwy kontakt miedzy 
członkami parlamentu a ich w yboi 
cami. Ograniczenie sam orządów u* 
niemożliwia aktywność społeczną 
na tym  polu. Zetatyzowanie życia 
społecznego, uzależnienie orgwiiza*

j cii społecznych od czynnika biuro* 
kratycznego pow oduje bierność spo 

| łeczcnstwa również pod tymi wzgle* 
dem".

Coz kiedy dążenie społeczeństwa 
do zmiany tego nienormalnego sta* 
nu nazywa — zastraebany o konser* 
watywne przywileje — „Czas" „re* 
wofccyjnymi czymami, zakłócający 
mi porządek i stan bezpie.zeństwa 
w  kraju".

N a szczęście (dla „Czasu" i ieg > 
m ocodawców — niestety!) „fcolącz* 
ka b.erności" nie dokucza naszemu 
społeczeństwu. D om inanta naszego 
życia polityczngo jest co innego, 
Jest to, co „Czas" określa jako .p a 
cie szerokich mas, izb kategoryczne 
żądania"!

FM.
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H Numerus c lau suslŁ
na wszystkich uniwersytetach ?

D W A  C IO SY  SIEK IER Ą  Z A K O N  
CZY ŁY  SPR ZEC ZK Ę M ALŻEN* 
SKĄ

W arszaw a. Przy >il Chełmskiej 27 
rozegra! się krwawy dram at rodzin* 
ny.

Na facjatce II*go pitęra w  miest* 
kanim zajmowanym przez Jana Sra* 
chow-duego i jego zonę, Sabinę ro* 
zegrała się sprzeczka między m tłżwi 
kami, na tle porzucenia pracy p —ez 
S takow skiego . Kłótnia przybrała po 
ważniejsze rozmiary i w pewnej 
c lr li Srachowski porwał sieki-te i 
r.adił żonie dw a ciosy w głowę. G dy 
teśnow a, 84*letnia Leonarda Nurzyń 
ska. starała się powstrzym ać szaLń* 
ca od dalszych ciosów, Stachowskl 
uderzył staruszkę w* plecv, poczym 
porzucił siekiere i uciekł.

N a miejsce nadbiegli sasiedzi oraz 
dwai policjanci Zawezwano pogn* 
towie, którego lekarz stwierdził u 
Stachowskiei dwie rany rabane gV>* 
w y z pęknięciem czaszki, u Nurzyń* 
kiei ranę dę tą  pleców. Po udziel:* 

nie pom ocy rannym, oraz dopraw a1 
dzeniu do przytom ności ciotki Sta* 
chowskiej — Supelowej, k tó rJ  ze tn  
d 'ała, Stachowską w* stanie ciężkim 
Przewieziono do Insty tu tu  Chirurg! 

izowej.
Sprawca krwawej zbrodni zgłosił 

sic do XX*go komisariatu, gdzie za* 
meldował o svrym przestępstwie. 

-# O a—

L E K A R ST W O  N A  PR Y SZC ZY C Ę

Lwów. Duże wrażenie wywalała 
w kołach rolniczych M ałopolski \v c  
dcmość, | T o b y  'ednem n z rolników 
Felschuhowi, udało się wynaleźć śro 
dek przeciwko pryszczycy. W ynalaz 
ca lekarstwa miał przy pom ocy swei 
maści uzdrowić w  ciągu 24 godzin 
chora krowę. W ynalazkiem  zaintere* 
sowały się władze weterenaryjne. k tó  
re przeprowadzają obecnie próby.

—oOo—

Uchwalona przez organ.zacie aka
demickiej młodzieży „narodow ej"
na szeregu uczelniach rezolucja żą*
dająca zaprowadzenia „numerus
nuiJus" na uniwersytetach ma już
swój oddźwięk. O statnio rozeszła
sic wiadomość, że senaty akademi*
ckie rozważają możliwość ograni*
czema liczby studentów  Ż ydów  na
uniwersytetach. Sprawa ta Lvła ost«
tnio iakoby przedm iotem  obrad se*
natu U niw ersytetu jag . oraz lego po
szczególnych wydziałów'. W edług
doniesień, róv'nocześnie 'spraw a ta
omawiana była również na innych
wyższych uczelniach.c o »

Pogłoski te notujemy z obowiąz* 
ku dziennikarskiego. Nie wydaie 
sie bowiem praw dopodobne, aby 
sprawa tak  zasadniczej wagi. wiążą* 
ca się z konstytucyjnym  zagadnie* 
niem równości obyw atelsku i mogła 
być samoistnie inicjowana przez je 
dnostki z grona profesorów poszczę 

, gólnych uniwersytetów. Komenta* 
rze zaś, krążące z  ust do ust wskazu 
ją na źródło inne.

Jesteśmy' przekonani, ze nnarodaj 
ne czynniki wyjaśnią, de w pow yż
szych pogłoskach jest prawdy.

jednemu ciężko i cbugiemu łekke ran 
nemu. Spokój przyw róocny został 
dopiero przez żandarmerię, k tóra a* 
resztowała kilkunastu henlemow* 
ców i kilkunastu dem okratów  nie* 
irieckickj jednak pozw olono lesz* 
cze oddać swe głosy.

Zbędnym  byłoby' przytaczać su- 
che cyfry, chociaż z w yników tych 
•wyciągnąć;;-można szereg ważnych 
wniosków. Przede wszystkim  zazna* 
czyć należy, „e w yniki wyborcze ro 
zwiewają legendę jaką chętnie po* 
słujgujie się propaganda niemiecka, 
jedną  z takich legend było twierdze* 
nie, że w  Czechosłowacji lstn itje  ia * 
kieś „totalne" terytorium  niemieckie 
na k tó  ym  parna sudecko — niemi * 
cka Konrada Henleina jest wyrazi5 
cielką woli całej ludności.

W y b o ry  samorządowe przepraw a 
dzone w t. zw. kram  mieszańvm ję* 
zykowo w ykazały, że 3 0 —53 proc 
ludności wypowiedzi iło się przeciw 
Henleinowi i iego paiiii. N ie mniej 
jtd n ak  propaganda niemiecka stara 
sie przedstawić w yniki w yborów  
tak  aby  uw ydatnić rzekom ą total* 
ność zwolenników Henleina. W  
tym celu propaganda niemiecka po* 
sługuje się jedynie cyframi, odno* 
szarym  się do w yborców  narado* 
wości niemieckiej, dowodzą, że n  
w 90 procentach wypowiedzieli się 
za nazizmem, za parną sudecko — 
niemiecką. Propaganda ta umyślni 1 
pom ija cyfry odnoszące sie do wy* 
borców  narodow ości czeskiej, jakby 
takich wcale me byio i jakby w w y 
borach brała udział wyłącznie lud* 
ność niennecka. W  wielu w ypad
kach propaganda niemiecka um yśl 
nie skreśla głosy tych w yborców  nie 
mieckich, którzy głosowali na listy 
demokratyczne, uważając ich tylko 
za „marxistów m ówiących ty lko po 
niemiecku". Bardziej uderzaiacym. 
jest, że celem zmylenia zagranicznej 
opinii publicznej propaganda nie*

, miecka w zupełności zamilcza fakta 
świadczące o osłabień,u wpływów 
niemieckich; nic me mówi sie o ta* 
kich miejscowościach, w  których sa 
m orząd gminny przechodzi z rąk 
większości niemieckiej w  rece wie* 
kszości czeskiej. T ak  np. w  Duchco 
wie (D ux) po raz pierwszy wybra 
nym będzie czeski bunnistrz. gdyż 
Niemcy w  tym  mieście nie uzyskali 
inż większości. Podobni? jest i w  
yTtcłąch., gdzie' jrówuleż N:eir*cv 
ponieśli straty nie uzyskując 
większości.

W yn ik i ostatnich wyborów' świa
dczą o tym, ze w krajach sudecko- 
niemieckich nie ma mowy o jednoli 
tym pod  względem językowym te* 
lytorium . Jest to  typow y krai o lud 
ności mieszanej, spotykany wsze* 
dzie na pograniczu, gdzie w  jednei 
części jest większa domieszka tej. 
w  innej znowu owej narodow ości 
co zależne jest od  konstrukcji gospo 
uarczej kraiu.

Pismo niemieckie „Bruxer Zei* 
tung", wychodzące w  Sudetach, za 
mieściło niedawno ciekawy artykuł 
w  którvm  analizuje rozwój narodo* 
wościowy Czech północno — zacho 
clnich od r. 1880 do 1930 a więc na 
przestrzeni ostatnich 50 lat- W  arty 
kule tym  dow odzi się, że najwiek* 
sze straty pod względem narodo* 
wym ponieśli N ie m y  w  tym  kraiu 
w  latach 1910 — 1920 a wiec w  cza 
£-ach austriackich N a wysnie naro* 
doworóiowej obejmującej okręgi 
.M ost (Briix), Duchcow i Bilinę od 
setek ludności czeskiej waha się od 
2 do 50 procent. Jest to  zjawisko 
już przedy/ojenne a w miarę jak ro* 
zwijał się przem ysł węglowy w tym  
kraju, żywioł czeski dochodrił az 
do samej granicy państw a. O slitn ie  
w ybory  zaś potwierdziły, że lud 
ność czeska w  kraju b a n  stanowi 
poważny odseteK a jeśli weźmiemy 
p o d  uwagę, że Niemcy w y rz e k a j 

(Ciąg dalszy na str. 4-tej)

Przegrana totalizmu niemiecitiego
C z e c h o s ł o w a c j i

SudeU wypowiedziały się „totalnie" za Henlelnem. — Tylko 67 proc. za
partia sudecko niemiecka.

(K orespondencja własna 

Praga, w  czerwTu 1938.

Propaganda niemiecl a szaleje z 
wściekłości. Drugiej transzy wybo* 
rów  samorządowych w Czechosło* 
wacji przypisywano bowiem w  Ber 
linie olbrzymie znaczenu polityczne 
gdyż większość gmin w  których za 
rządzone zostały na ubiegłą niedzie 
!ę w ybory gminne położone są w  
kraju sudecko — niemieckim, inia? 
nowicie w  921 gminie o przeważają 
cej większości czechosłowackiej a w  
367 gminach o większości niemiec* 
kiej. Henleinowcy wszczęli gwałto* 
wna nie przebierającą w środkach 
ucitkajzc się nawet do aktów  terro* 
ru a nie prom ow ało  radio niemiec*

Krak. K ur,er4  fWieczornego

kle. które za wszelką cenc starało 
się wpłynąć na przebieg w y borów  
,w Czechosłowacji, w szędzie jednak 
w ybory m iały spokojny  przebieg. 
Jedynie w  gminie T isow a w  Cze* 
chach południow ych doszło do star 
cia, jednak nie między 'udnością 
czeską a niemiecką, nie miedzy hen* 
lemowcam.’ a przedstawicielami 
władz bezpieczeństwa ale między 
Niemcami samymi. W  dzień wybo* 
row  w miejscowości tej wywiązała 
sie krw aw a bójka między zwoi en* 
nikami Henleina a zwolennikami de 

, mokracjli. D oszło m iędzy nimi na* 
ayet do strzelaniny a pogotow ie le* 
karskie udzieliło pierwszej pom oce
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Migawki prasowe

PŁK. MIEDZIŃSKI -  FATALISTA

“Dziennik PożilanSki" donosi, że:

„Podczas swego odczytu w Poznaniu 
plK  Micdziński w następujący sposób  
scharakteryzował swój stosunek do za
gadnienia Czechosłowackiego:

„Z Czechosłowacją będzie co Bóg da, 
ale przy naszej pilnej ciekawości". 
Niezbadane są jak wiadom o drogi prze* 

znaczenia, a uczucia ludzkie nie mają na 
ich Kierunek żadnego v.pływu — bez wzglę 
du na to, czy to o niewinną, choć pilną 
d u d z i ciekawość, czy też o jakiś konkret* 
irejszy rodzaj zainteresowania.

„Co Bóg da — p izy naszej pilnej cie* 
kawości", to wobec tego coś w rodzaju 
w łoskiego desinteressements w sprawie Cze 
chosłowacji

FAMILIJNE KŁÓTNIE

W  „Gońcu Warszawskim" znajdujemy 
taką notatkę:

„W niedzielę obradował w Pozna* 
niu zarząd główny ruchu narodowo*pań* 
stwowego, bo tak się dzisiaj nazywają 
młodzi narodowcy z gm py pp. Stahla, 
Drobnika, Hrabyka. N a zebraniu starli 
saę oportumsci z Ozonu z grupą poznań 
ską, która wypowiadała się raczej za 
„Jutrem Pracy" i krytykowała swych 
kolegów  warszawskich za akcję praso* 
wą, skierowaną przeciwko secesjonistom. 
Poznańska grupa „Awangardy" osuń 
tccznie zwyciężyła w dyskusji czego 
wyrazem było przyjęcie w rezolucji u* 
stępu, poświęconego ruchom naredo* 
wym. Fakt powstania w tak szczupłej 
głupie, związanej przyjacielskimi sto* 
sunkanu różnic ideowych wzbudził za* 
niepokojenie wśród jej protektorów".

I słusznie. Każdy przecież chce wiedzieć 
za co- płaci, a nie będzie kupował kota w 
work u.

Przestańcie się więc spierać kochani na* 
rodowcy, bo pr. i 1 torowie gotowi odmó* 
wić subwencji.

(dokończenie ze strony  3-ciej)
się o-wych 10 procent ludności uw a! 
żanej ty lko  za po n, ermecłili mówią 
cych m arxistow t.i. 3°0.000 dusz z 
ogólnej liczby 3 i ćwierć miliona 
Niemców, jeśli dalei weźmiemy pod 
uwagę że na terytorium  zamieszka5 
lym przez Niemców żyie jeszcze 
trzy  ćwierci miliona Czechow n i  o5 
gólną liczbę 4 m ilionów m ieszkań1 
ców, to tym  aarymnwmejsze bedzie 
przyznanie samego kanclerzy H itle5 
ra, że w  Euronie istnieją kraje, w 
klórych nie można poprowadzić ścu 
śle etnograficznej granicy.

W iadom o, do czego zmierzała 
propaganda niemiecka. Radio drez5 
deńskie miało urabiać odpow iednio 
ludność niemiecką a w ojsko niemie 
ckie na pograniczu miało zastraszyć 

,tych, którzy dotąd  jeszcze przyzna5 
ja sie do demokracji. Osiągnąwszy 
to. Berlin chciał krzyczeć o , totalno 
śc’“ Sudetów i domagać sie plebi1 
scytu. Henłein i jego inspiratorzy 
przeliczyli się jednak srodze. ( »łosy 
prasy zagranicznej świadcz a o tyrr, 
ze Europa zachodnia nacz.ei patrzy 
na problem sudecki. Sudety me be5 
da pańswem w państwie, batalisty5 

, cznym pasorzy tem na ciele J  nol< ra 
cn. ale poddad ta  się suw erenność 
czechosłowackmj Może kiedyś i ci 
zagorzali naziści niemieccy iftwier* 
dza. że lepiej oddychać w atm osłe5 
rze demokracji, 'epiej korzystać z 
tego. co daje „statut narodow ościo5 
w y “ niz wegetować w ustroju dyk* 
tatorskim . Położenie „hitlerowców11 
w b. A ustrii powinno bvć dla nich 
odstraszającym  przykładem.

Sł- Dąbrowski.

RZYM . Jak się tu taj dow iadujem y 
gen. Franco pod naciskiem  bun tu 
jących się grup  rozw iązanej „Falan- 
gi“ postanow ił przejąć jej program  
i p rzystąp ił do tw orzenia jednolitej 
faszystow skiej partii w łaśnie pod 
nazw ą „F alanga11.

W iadom ości te potw ierdzają dzi

siejsze dzienniki w łoskie, om awiając 
w yw iad z gen. Franco zam ieszczo
ny na łam ach Disma faszystow skie
go „Legionario”. W  w yw iadzie tym  
zapo.viada on ustró j korporacyjny  
i tc ta lny  w podbitej przez siebie 
części H iszpanii.

P rzejęcie przez gen. F ranco, któ-

mwjy układ Z. S. S. R. z Chinami
„Tim es" donosi, że dr. Sun Fu, 

przew odniczący chińskiej rady  u s ta 
wodaw czej, po 12-dniowym pobycie 
opuścił M oskwę, zaw arłszy  z Rzą
dem Sow ieckim  porozum ienie, sk ła
dające się z 4 punktów  Zaw ierają 
one postanow ienia, dotyczące u p rzy 
wilejowanego stanow iska politycz
nego Sow ietów  w Chinach, w za
mian za to Rząd Sow iecki rozsze
rzy sw ą m aterialną pomoc dla Chin

zw łaszcza tv kierunku m otoryzacji 
armii chińskiej, rozbudow y w ojsk 
lotniczych w Chinach, dostaw  w ięk
szej „lości am unicji oraz arm at i ka
rabinów5 maszynowwch.

Rząd sowiecki zobowiązać się 
miał rówmież do przysłania do dys
pozycji Rządu chińskiego doradców 

rzeczoznawców5, zarów no w dzie
dzinie w ojskow ej, jak  i ogólnej ad
m inistracji na tyłach.

Migdzynawwha Socjalistyczna
przystępuje do walki o Hisipamę i Czechosłowacje

E gzegutyw a M iędzynarodów ki so
cjalistycznej uchw aliła rezolucję w5 
spraw ie H iszpanii, w k tórej z całą 
stanow czością nakłada na wszj^stkie 
sekcje m iędzynarodów ki, a przede 
w szystkim  na partie socjalistyczne 
F rancji i Anglii, bazw zględny o b o 
w iązek walki z u trzyray w-aniem likcji 
nieinterw5encyjnej, walki przeciw5 kon 
troli na granicy francusko -hiszpań
skiej.

U trzym yw anie  nieinterw encji i za

m ykanie granicy p irenejsk iej Mię
dzynarodów ka nazyw a skandalicz
nym . Państw a dem okratyczne, k tóre 
taką  politykę będą stosow ać okażą 
się praw dziw ym i zdrajcam i.

R ów nocześnie E gzekutyw a po 
w zięła uchwałę, stw ierdzającą ko
nieczność iak najczynm ejszego po
parcia Czechosłow acji przeciw a ta 
kom  hitleryzm u, niosącem u zagładę 
dem okracji i kultury.

—oO o —

Sprawa Marcesu
Przed Konsze? etn socjalistów Francuskich

W  niedzielę i poniedziałek nad 
chodzący odbędzie się we Francj. 
K ongres partii socjalistów  francus
kich (S. F. I. O.)

K ongres zajm ie się dw om a zag ad 
nieniam i: stosunkiem  do radykałów  
i rządu D aladier, przy  czym musi 
zostać rostrzygn iętą  spraw a w ybo
rów5 w5 okręgu  S ain tes, [gdzie jak  
w iadom o radykałow ie złamali d y s
cyplinę frontu ludowego, oraz sp ra 
wą w ykluczonego z partii M arceau 
P ire r ta  i całego okręgu Sekvany.

Federacje party jne  odbyły już swe 
przvgotow5awcze zjazdy przed  kon
gresow a. D otychczas 1039 kom órek 
party jnych  zgodziło się na decyzje 
Kom isji A dm inistracyjnej S .T . i. O. 
832 zażądało ptm ow nego rozpatrze
nia całej spraw y.

Rów nocześnie jednak  w szystkie 
niem al w ypow iedziały się za zasto 
sowaniem  jak  najłagodniejszego po

stępow ania w5 stosunku do Pnrerta. 
Jedynie okręg Saone e t Loire zde
cydow anie go potępił.

rego obóz dotychczas rep rezen to 
wał tenden je  odpow iadające zam ie
rzeniom  naszej endecji, tez p ro g ra 
mowych rozw iązanej przez sieb’e 
„F a lang i” — odpow iednika naszego 
O N R u — są dnw odem , że całe ty 
ły arm ii jego są  zradykalizow5ane 
A żeby nie dopnscić do ciągłych 
buntów5 Franco zdecydowrał się rzu 
cenie tych  sam ych dem agogicznych 
ultra-j.rcwm lucyjnych11 frazesów5, ja 
kimi operu je i h iszpańska i nasza 
„Falanga".

Należy sądzić, że krok gen. F ra n 
co podyktow any został przez moco
dawców5 niem ieckich, od ła t już 
przecież używ ających frazeologii 
rew olucyjnej.

6 M ILIO N Ó W  D O LA R Ó W  NA 
O B R O N Ę PR Z E C IW L O T N IC Z Ą

LO NDY N. — W edług  doniesień 
z Nowrego Jorku, p rezyden t Roose 
velt złożył K ongresow i p ro jek t u- 
staw y o dodatkow ym  w yasygnow a
niu 6 milionów5 dolarów , na o rgan i
zację obrony preciwdotniczej Stanów5 
Zjednoczonych. Ustawra ta  stanow i 
część ogólnego planu zbrojeń am e
rykańskich.

S Y T U A C JA  W  PA.LEST.YNTE 
W  O C Z A C H  PR A S3 

A N G IELSK IEJ
LONDYN. Dzienniki angielskie 

zam ieszczają urzędow e zestaw ienie 
sytuacji w Palestynie. W edług  tego 
zestaw ienia od 3 do 30 m aja pod
czas rozruchów5 i napadów5 te rro ry 
stycznych 36 osób poniosło śm ierć, 
a 44 zostało rannych. Szczególnie 
naprężona sy tuac ją  panu je  w okrę
gach H aily  i Galilei. Prace nad w y
odrębnieniem  obszaru autonom icz
nego prow adzone są w dalszym  
ciągu. W zdłuż całej granicy tego 
obszaru buduje się przeszkody z 
dru tu  kolczastego.

LO NDY N U W A Ż A  SY T U A C JĘ  
E U R O PEJSK Ą  ZA  W Y JA ŚN IO N Ą  

NA RAZIE
LO N D Y N  N astępne posiedzenie

gabinetu angielskiego wyznaczone

C zy Siany Zjednoczone
posyłają broń Reoubllkańsklej 

Hiszpanii
Londyn (ai). W eg ług  wiadom ości 

uzyskanych przez korespondenta 
”Evening*Standart“ rząd hiszpański 
m iał o tzyrnaćw  tych dniach ze S ta
nów Zjednoczonych wielki tra n s 
port broni oraz 200 samolotów

Nie wiemy, o ile w iadom ości te 
odpow iadają praw dzie. Ale gdyby 
tak było, to byłby dow od, że z w iel 
kich dem okracji zachodu nareszcie 
jedna, S tany Z jean.. zrozum iała bez
sens komedii n iein terw encyinej, ko
nieczność bezgw lędnej walki z fa
szyzm em  i pom ocy dla rządow ej 
Hiszpanii.

Krwawe zajścia w Rowym Targu
Nowy Targ. Na terenie budow y 

drogi nr. 113 przy które] cairudme* 
ni sa bezrobotni sprowadzam  z po5 
w ’atu chrzanowskiego, doszło w 
środę do krwawych zajść. leden z 
m ajstrów rzekom o podrażniony u5 
wagami pod  adresem iego zony, po 
czynionych przez robotnik  iw  od5 
dał szereg strzałów do grupy robot 
ników.

D w óch robotników  padło ofiara 
strzelaniny. W  poważnym tanie od 
wieziono ich do szpitala, a sprawce 
strzelaniny aresztowano.

O gół robotników  przystąpił do 
straiku, domagając się gruntownej 
rewizn stosunków5 panujących na 
budow ie drogi nr 11 '

zostało za tydzień. W  kołach poli
tycznych uw ażają to za w ybitny 
znak odprężenia w sytuacji eu ropej
skiej, czemu daje w5yraz również 
p rasa , podreślając, że muno licznych 
tudnośei piętrzących się na drodze 
pokoju, nie istnieje w tej chwili 
bezpośrednie niebezpieczeństw  o, któ- 
reby  zakłócić m ogło norm ahiy tok 
prac kancelarii dyplom atycznych.

S O W IE T Y  D EK LA RU JĄ  O B R O 
NĘ C Z E C H O SŁ O W A C JI 

N O W Y  JO R K . Sow iecki am basa
dor w Stanach Zjednoczonych A m e
ryki Północnej, l‘rojanow5skiv prze
m aw iając w am erykańsko-sow ieckiej 
Izbie Handlowej ośw iadczył, że So
wiety są gotowe bronić Czechosło
wacji przed każdym  napadem , w ska
zując na wzm ożoną ag. esyw ność 
państw  faszystow skich, stw ierdził, 
że naród  rosy jsk i je s t p rzygo tow a
ny m ilitarnie i m oralnie odeprzeć 
jakiekolw iek ataki.

K U P U J E S Z
z d r o w i e !
Ż Ą D A J Ą C  T Y L K O

„ OLLA"

cOH/̂ oLr/w n<Łfćefi/,X. 
i  ntiffi&wkUe, 
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KRAK O W SKI KURIER W IEC ZO R N Y S

D z iś  w k in ie  „ W A N D A " .  Najweselszy, najdowcipniejszy, najzabawniejszy program humcru. śmiechu, zabawy i niebywałych kawałów.

ii :I W I D £  ! m  ' i  M A Ł Ż E Ń S T W O  (I ICIi H ftl)
Niewidziana dotychczas technika, znakomite tricki, fantastycznie ciekawe dzieje niewidzialnego małżeństwa. W rolach głównych FLIP i FLAP, 
Corstance Bennett, Gary Grant, Roland Yung. Uwaga. Sala nasza centralnie wentylowana jest najchłodniejsza sala kinoteairalna Krakowa.

JV sobotę dn. 4 bm. o g. 3 pop. W niedziele on. 5 bm. o g. 10 i 12-tej przedp. W poniedziałek dn. 6 o g. 10 i 12itej poranki ilimouie z potu. nrograiUB-

CZFRW1EC

3
piątek

WAŻNE NUMERY 
TELEf ONICZNE
Straż ogniowa 121-11 
Zegarynka 98 
Poczt. biuro siec. 143 00 
Centr. międzym. 37 
Informator teler. 137-06 
Biuro napr. telef- 50-50 
Informator kol 121-08 
Centr. gazowm 152-05 
Centf. elektr. 150-76 
Centr. wodociąg. 1/1-92 
Pogotowie lat. l i  1-11,

KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI
H alek  K lotyld >

• eatr
Z Teatru M. im J Słowackiego
D ziś premiera „Serca Balbiny'1 F. C tjn i
melynck'a.

D ii/  w piątek odbędzie się premiera 
polska nowej sziuki F. CrommeIvnek'.i 
,,‘Jt-rce Balbiny". Konflikt Balbiny — ko. 

i bicty „o małym sercu" z Środowiskiem Ui» 
dzj o instynktownych prawach m oraln/cli 
— oto temat tej niezwykle zajmującej sztm 
ki. Wnikliwa i trafna obserwacja pss cho. 
kgiczna, szczęśliwe łączenie subtelnej po.

z życiowym  realizmem — to „c diy 
twórczości autora „Masek" są w  pelnl u. 
jawnaone w jego nowej sztuce. Tytułową  
rolę Balbiny odegra R. Pawłowska, w iiu 
r v th  rolach: A . Matusiakówna, 1, W er.

Wt.c Bednarskie, W, Bielska, K 
sit!; M di ęgrzyn L. Ruszkowski, T. Kc&iS 
‘ r. Reżyseria Wacława Radulskieg.i, Je. 
koiac, fad Orłowicza, przekład Wł. K u c  
mniskiego

Jutro w sobotę po cenach zniżonych,
B oi Jaw Suwały0 St. W yspiańskiego w 

' Pracowaniu scenicznym dyr. Rr ITyctn z 
Nowakowskim w roli tytułowej

W niedzielę popołudniu A . Z.iikowskie 
W ikinda" w opracowaniu scenicznym  
V  Nowakwoskiego.

V’ n.edzielę wieczorom „Gałązka io z . 
m„rynu Zygmunta Nowakowskiego.

Plan przedstawień; Piątek 3 VI. „Serce 
Balbiny". Sobota 4. VI. „Bolesław Smia. 
i)  N iedziela 5. VI. popol. „Wikinda", 
wiecz. „Gałązka rozmarynu".

Repertuar kin
A D R IA : „Targan i zielona bogini" 

(H erm an Brix) i „jej pierwszy bal 
(H arry  Bauer).

A T L A N T IC : „Zaginiony horyzont'* 
(R onald Colrnan) i „ I ;  dzień 
przed ślubem" (Jean A rtur, Her* 
bert M arshal).

A PO L L O : „M ocn. ludzie" (Frances 
Dee, Joe Mc G rey).

K ino tea tr Bagatela snów udu re
m ontu budynku nieczynny.
L. O. P. P. Włóczęga Północy, M a' 

giczny Klucz (Borys Karloff).
M U Z E U M : „Książątko". 

R O M IE N : „Zbłądziłem " (Charles 
Bo> er).

S T E L I A: .P ieśniarz W arszaw y".
S Z T U K A : „Zemsta tirzana" (Eleo* 

nor Holm . Glen M orris).
U C IE C H A : „Kiedy jesteś zikąiha* 

na“ (Grace M oore, Cary G*ł'nt).
W A N D A : N iewidzialne małżeństwa i ich 

obrońcy.

D O  PT . P R E N U M E R A T O R Ó W  
PR O SIM Y  O  W P Ł A C E N IE  

ZALEGŁEJ PR E N U M E R A T Y

Kraków do cjie aoi a...
Bezrobotni pracownicy umysłowi

W czoraj o godzmie 12‘tej bezro' 
botrii pracownicy umysłowi iozpo* 
czyli w stołowni blokadę głodówką. 
Sprawa ich została poruszona na one 
gdajszym  posiedzeniu Rady M iejs
kiej przez radnych socjalistycznych 
pp, Przybysia i d r Szumskiego. Z 
wynurzeń ich wynika, że główna w i' 
nę zaistniałego stanu rzeczy ponosi 
L.yrektor Funduszu Pracy inż. Krzy* 
żak, który nie dotrzym ał przyrzeczeń 
danych bezrobotnym  pracownikom  
umysłowym.

D zisiaj zamieszczamy w całości 
memoriał blokujących, który  pot\v:er 
dza słuszność stanowiska radnych so 
cjalistycznych.

• *
W  połowie marca i później, w mia 

ę kończenia zasiłku na wypadek 
bezrobocia, stołownicy chcący pra* 
Cciważ, indywidualnie zwracali się do 
funduszu  Pracy celem uzyskania 
pracy. Z początk.em kwietnia zwró- 
cdi sie stotownicy za pośrednictwci.. 
swej delegacji do prezesa stołowni, 
p. radnego miejskiego Skotnickiego
0 przeprowadzenie na terenie Fun5 
u uszu Pracy, k tóry  nie dawał przy* 
działu do pracy, interwenci), na co

trzym ano polecenie przedłożenia i' 
mibnnego wykazu a po przedłożeniu 
którego p dyrektor Krzyżak oświad 
qzył p. Skotnickiemu, iż na terenie 
Krakowa zatrudnić nas nie m oże(?) 
albowiem m a „  polecenie zatrudniać 
na terenie m. Krakow a ludzi ze wsi; 
natomiast stołow m ków  przyrzekł 
w ydać do pracy na terenie G. O. P. 
na takich samych warunkach, na ja* 
h ich poprzednio pracowaliśmy w
1 Crakowie.

>*.nów oczekiwaliśmy na prace -—- 
r nów nikogo nie przydzielano — i

Radio
SOBOTA, 4 CZERW CA 1938 

7.15 Koncert poranny 11.15 Audvcia 
szkól. 14.00 Muzyka. 15.15 Teatr V />  

-rami dla dzieci: „Janek i jagodowi kró. 
i.w ieże" słuchowisko w/g Mani Kouop. 
l.ik ie j (wznowienie). 16.00 „Mozaika na* 
zyesna", W ykonawcy Trio PR., \n th ea  
van W eck (śpiew), .Czwórka radw wa'. 
16.45 Wakacje zorganizowane. 17.10 Mu* 
zyka. 18.10 Recital śpiewaczy A nieli Szk* 
mińskiej, przy fort. prof. Ludwik Urstein. 
• -L45 „Zn.cm tylko jeden Śląsk" kwadrans 
; ct/ck i w ópr. Zdzisława Hierowskiego. 
13.U0 Recital w iolonczelowy Dezydetiusza  
H nczow śkiego przy fort W ładysław Racz 

!v'wski. lv.30 „Z pieśnią i rańcem po Ma* 
zowszu", 2000 Audycja dla Polaków r.t* 
g .in ieą . 21.00 Chwilka społeczna w opr. 
red. W ałdyslawa W asilewskiego. 21.10 Mu 
zyka taneczna w wyk Malej ork. pod dyr. 
'dz. Górzyńskiego z udziałem „Trójki 

i ..nitow ej". 22 00 Godzina niespodzianek. 
- o O o —

żadaja pracy
po kilku dniach, podczas interwen* 
ii. F dy lek to r Krzyżak oświadczył, 

ze nie może mis wysłać na innych wa 
r mkach, jak ty lko  ty ch, które obo5 
wiązują na terenie C. O . P — lecz 
w rekompensacie za to  przyrzekł za* 
t udnić nas częściowo w Krakowie, 
częściowo w powiecie krakow skim .

W  związku z powyższym  poleco* 
no znowu przedłożyć wyrkaz imien* 
ny iak również, aby pracownicy u* 
nrysłowi przerc jestrow ałi sie na pra5 
cowników fizycznych.

W obec powyższego-, czekaliśmy 
znów r.a przydział do pracy do koń5 
ca maja — bez nadziei.

\Y obec powyższego, w dniu 31.5. 
l93S r. delegacia udała się do W o  
lewodztwa, gdzie z polecenia p. W 5, 
W ojew ody zostaliśmy przyjęci przez 
naczelnika wydziału pracy' i opieki 
społecznej, który po  wysłuchaniu na 
szych próśb, przyrzekł nam dać de5 
cy'dującą odpow iedź w dniu 1. 6. o 
godz. 13. G d y  zgłosm any się po od 
powiedź oświadczono nam, iż nasze 
spraw y nie zostały jeszcze detinityw  
me załatv*ione -  prosił, abyśmy sif 
zgłosik w dniu 2, 6. o godz. lń. Gdy* 
śmy się zgłosili 2.\ 6. o godz. 10 o5 
ś,vviadcxono nam, ze może być przy* 
dział do  pm cy C. O R. ty lko na w a
runkach dotyczących robotników 
niekwalifikowanych, wynagradza* 
i ych a 2 zł 7-0 gr. dziennie dla żona* 
tych i 2 zł. 40 gr. dla sam otnych; raś 
inne nasze prośby, jak kwestia do
żywiania, kwestia ubrań i obuwia 
została odrzucona.

N a podstaw ie powyrższego ogół 
t  ezrobomvch pracowni! ów um ysłe5 
Wyoil. rozpoczął głodówkę na tere5 
nie stołowni

Nasze postulaty*
Znajdując ,się w  skrajnej nędzy, 

.estesmy skłonni pracować iak tylko 
m om a — jednak na ludzkich wari n 
lach  pracy a zwłaszcza płacy.

Ogółem chcących pracować, 60 
esób, wraz z dozorami kursistaim  
('rogowo* wodnouneli o racyjnyani.

Pryszczyca vt Krakowie
Z powodu stwierdzenia zarazy pry 

szczycy w trzech zagrodach Dz. X IX  
Grzegórzki Zai-uąd nueiski wcielił 
tę dzielnicę do obszaru zapowietrzo* 
nego pryszczycą, zaś Dz IX  Dąbie 
do H  s ia r  u zagrożonego pryszczyca.
Z obszaru zagrożonego wyłączony 
jest obszar rzezni i targ. m. oraz sta
cji Kraków— Grzegórzki.

Równocześnie Zarząd m. przypo* 
mina, że wszystlde zwierzęta racico* 
we na centr. targowicę winnv być 
przewożone na szczelnych sainocho’ 
dach lub wozach. Prowadzenie zwie
rząt jest zabronione.

N iestosujący sie zosrana pociąg5 
nięci do odpowiedzialności karne].

G łodów ka rozpoczęła się 2 6. o 
godz. 12.

W czoraj interweniował w tej spra 
y .c o której powyżej piszemy w 
kiak. Urzędzie W ojew ódzkim  b po 
scł C .ołkosz i delegacja w  osobach 
pnezesa Skotnickiego, prezesa red. 
M . Srattera i wiceprezesa St. W oj* 
c:l a. Delegacje zapewni >no, ze po 
'i zerwaniu blokady głodowej przez 

ciyrobotnych W ojew ództw o natych 
nnast się ich losem zajmie i znajdzie 
dla nich zatrudnieni? Delegacja u* 
dała się do blokujących, którzy na 
jti zapewnienie, że dołożą wszelkich 
starań, aby ich postulaty zostały za5 
łatwione, uchwalili celem ułatwienia 
jej tego zadani? blokadę głodową 
przerwać

(—) Reorganizacja lecznictwa w 
TJbezpieczalniach Społecznych. Ubez
1 ieczalnie społeczne przystąpmy do 
rcorgani: acji lecznictwa przez zawie* 
ranie w  mniejszych miastach umów 
z prywatnym i gab,.terami deutystycz 
nymi o udzielanie pomocy dentysty* 
cznej ubezpieczonym. D o tąd  w wie* 
.u miejscowościach ze względu na 
brak gabinetów dentystycznych w za 
kładach ubezpieczalń pom ui ta me 
była udz.elana.

—bO o —

2 życia  potaotniczcpo...
W obec rozbicia rokowań o zav ar 

d c  um owy zbiorowej w oizemyśle 
budowlanym  w Krakowie, zajdzie , 
konieczność powołania nadzwyczaj* 
m i komisji rozjemczej k tóra w dro* 
dr.e nrzym usowego orzeczenia ure* 
guluie warunki płacy i pracy.

—eOu—

\X fabrykach czekolady i wyro* 
bćw  cukierniczych w Krakowie w y 
buchł strajk  demonstracyjny. Robo* 
nicy domagają sie wypłacenia nałe* 
żności za urlopy bez potracenia dni 
świątecznych N iektóre fabryki 
przyjęły już żądania straikujacych. 

—oOo—

Wyrok w procesie 
o zniesławienie 
b. sedsiego WMora

W  dniu w czorajszym  zakończyła 
się sensacyjna rozpraw a o zniesła
w ienie b. sędziego W ątora . O skar
żonym i byli red. I. K. C. Jan  S ta n 
kiewicz, Marek Pom er, Di M ojzesz 
K aufer red. Nowego Dziennika, 
mec. Zygm unt H ofm okl-O strow ski. 
Sąd w szystkich oskarżonych unie
winnił a kosztami postępow ania  są
dow ego obciążył oskarżyciela p ry 
w atnego.
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Przed przyjazdem króla i królowej Uf. Brytanii
Paryż, w  czerwcu

Przygotow anla, jakie siv czyn’ w 
Paryżu aa przyjęcie angielskiej r a ty  
królew skiej, zakrojone są na wielką 
skalę. N auka marsylska nie poszła 
w las, a że czasy są bardziej niespo* 
kojne niż wówczas nic wiec dziw ' 
nego, iż policja francuska już dzisiaj 
zaimuje się organizowaniem syste* 
m u ochrony i służby bezpieczeństwa 
dla gości brytyjskich Nie ulega wąt 
phwości, że tym  razeir organizacja 
nie zawiedzie, gdyż plan ustalają 
w spólnie nal głębsi strategicy prefektu 
ry i Scotland Yardu. W  przeprnwa 
dzeniu jednak samego planu w cza5 
sie pobytu  gości królewskich w Ta5 
ryżu policja angielska nie weźmie 
.udziału. Służbę bezpieczeństwa two 
rzyć bedą oddziały policji, gwardia 
republikańska, gwardia lotna, żan5 
daim eria, w ojsko oraz oficerowie i 
podoficerowi ie rezerwy'.

Najw iększą troską prefektury by
ło odnalezienie i wydalenie niepoża5 
danych cudzoziemców. W  fyiri tąż 
celu poddano ostre kon tioh  wsr.w 
stsie  ośrodki paryskie i podparvrs5 
kie które m ogłyby być kryjówkam i 
cudzoziemców, przebywających we 
Francji w 'niew iadom ych celach. Pod 
dano rówwież ścisłej kontroli w sz v  
stkie dom y i posiadłości, mieszczące 
sic na trasie, k tórą przebedą goście 
królewscy w  czasie swego pobytu

Pominąwszy iuż te wszystkie przy
gotowania „prewencyjne", które są 
rzacjko spotykanym  we Francji -ja* 
wiskiem, należy podkreślić, że s-xs5 
tern bezpieczeństwa, przewidzi my 
na 4 dni pobytu pary angielskiej w 
Paryżu, przechodzi wszystko, co do 
tąd w ,c | dziedzinie czyniono, Pre« 
fekt policii zażądał zmobilizowania 
na te cztery dni wszystkich kadrów  
poi i dii i gw ardji lotnej. O ddziały 
gwardii lotnej przybędą z całego kra 
iu. W  mieszkaniu każdego poitiera 
urzedcnvać będzie stale inspektor 
po l;ci' kontrolujący przepustki 
w szystkich osób, wchodzący J i  do 
domu 0 o  pilnow ania i kont rolowa 
nia osób rrzygładajacych sie pocho 
aow i z okien, pow ołani będą przez 
prefekturę oficerowie i pcdoficeio5 
wie rezerwy.

K a ż d / właściciel mieszkania, znaj5 
dującego się na trasie pochodu, nuu 
si ~ażądać w  komisariacie poheji 
przepustki dla siebie, wszystkich do 
m ow ników  i zaproszonych przez sie

Z  sali „Bagatela**

Poranek tańca 
a r t y s t y c z n e g o

O negdaj odbył się w  przcpelnio5 
nei sali teatru „Bagatela" poranek 
tańca artystycznego uczenie znanej 
szkoły D oroty  Burstenbindec. N a bo 
gaty program  udanego poranku zło5 
żyły się w pierwsze częsc* produk5 
cje m łodziutkich uczenie. Z solistek 
wymienić należy Halinkę M iingel5 
griin, Anitę Lampek Józ*-'ę Seweryn, 
D osię Schechter, Felę Englander i 
Stefanię Raabównę. r ą ostatnia o d 5 
tańczyła z wdziękiem taniec tyrol* 
ski Fr. Schuberta. T o  też z istała o b ! 
darzona hucznym oklaskam i za tak  
dobrze wy konany taniec.

W  drugiej części poranku w ysta5 
piła m. in. p. Biirstenbinderówna, 
k tóra udow odniła, że jest tancerka 
niezwykle utalentowana

Jeszcze raz podkreślić należy, że 
poranek był w  zupełności udany i 
wykazał wysoką klasę szkoły p io 5 
wadzonei tak w ytraw nie przez p. 
Burstenbinderównę.

Akom paniow ali spraw nie: Ewa 
Ringel i Zygfryd W eiss.

k. m.

kie gości. Żadne mieszkania lub po5 
koje hotelowe, stojące pustką, nie 
będa wynajm owane po 15 czerwca, 
aż do chwili w yjazdu angielskiej pa 
ry  królewskiej. N a godzinę przed 
każdorazowym  przejazdem pochoau 
lokale biurow e, sklepy i magazyny- 
muszą być opuszczone przez Idiente 
ię. Pozostać będą mogli jedynie pra 
cow-nicy firmy, posiadający przepu5 
stki. Kawiarnie muszą na cztery dni

skasować tarasy uliczne oiaz sale 
rde parterow e W  czasie pochodu w 
lokalach pozostawać mogą jedynie 
kelnerzy, zaopatrzeni w przepustki. 
Kom isariaty policji w ydaw ać będą 
wszelk.e przepustki w czasie od 1 
do 15 czerw-ca. Po tym  terminm m« 
będą żadne padania  uwzględnione, 
eliminowane zostaną automatycznie 
osoby, przybyw ające do Paryża pc 
In n  tem in ie .

Niezwykle ciekawe jest rozporzą 
dzenie, głoszące, że w  dm u przyjaz 
du pary- królewskiej przed dwoicem  
ustaw iony będzie szpaler sześciu 
rzedc.iv, przy czym po ró jny  rząd 
gwarcui ustaw iony będzie frontem  
do gości królewsł ich i stanowić bę 
ó i i c  szpaler honorow y, potróiny zaś 
rzad policji stać będzie frontem do 
publiczności.

K. F.

Skrzydła Polskie nad Atlantykiem
Olbrzymia pustynia wodna, nosząca 

nazwę Oceanu A tlanyckicgo od wielu lat 
nęciła śmiałych lotników, czy to w kie* 
runku wschodnim czy zachodnim. W  dzic 
jach lotów  transatlantyckich ocean ten zo* 
stal wyraźnie podzielony na dwie części: 
poółnocną i południową, przy czym wię* 
kszo.ść lotów w pierwszej epoce tych za. 
mierzeń ograniczała się stale do stnrsowa* 
r.ia Atlanty-ku Północnego bylv to żarnie* 
rżenia o wiele cięższe i trudniej->ze, niż 
przeloty z A fryki do Brazylii juzcz polud* 
niow y Atlantyk, gdyż silne prąd’/  powie* 
trzne nad północnymi Atlantykiem stano*

wią jedną z najgroźniejszych przeszkód, 
zwłaszcza w lotach w  kierunku zachodnim  
z Europi do Amei-yki

Pierwszymi lotnikami, którzy lat temu 
dziewiętnaście, 15 czerwca 1919 t. doko* 
irfffi udanej próby przelotu z N ow ej bur, 
landii do Islandii, byli dwaj \merykanic. 
kapitan A lcock i Brown, jedni z najśmiel* 
szych pionierów amerykańskiego lotnictwa. 
\ :a cztery tygodnie przed nimi dwaj inni
i tnicy, Hawker i Grenier, rów riez podję*
li próbę przelotu, która niestety nic po*
wiodła się. Prawie przez osiem lal nikt n i'
podejmował now ych prób sforsowania

Południowo wschodnia
Europa

Z aiiykulów  jarasy memieckiti któ 
la, jak wiadomo, pozostaje pod  prze- 
mc żnym kierownictwem m inister5 
stwa propagandy, wynika, że o trzy5 
mala ona ostatnio polecenie uzasad 
nienia tezy, ze obszar południow o— 
wschdoniej Europy tw orzy natural
ny rejon, uzupełniający potrzeby 
Trzeciej Rzeszy, oraz że na tym te5 
renie nikt inny nie ma w ogóle nic do 
szukania.

Szczególnie jednak tym problemem 
zuiely się pisma takie, jak „Berliner 
Boersen Zeitung" oraz '„Deutsche 
Y olksw irt". Pierwsze pisze: „Należy 
bezw arunkow o stwierdzić, -e środko 
w o 5 południow o * wschodni obszar 
Europy swói naturalny rozw ój oraz 
swoiu ostateczną równowagę osiąg5 
nie ty lko przez naturę gospodarkę, 
historię i geogranę, przeznaczoną 
współprace i solidarność, z gospodar 
czym, kulturalnym  i politycznym ob5 
szarem W ielkich Niemiec",

Drugie pismo, omawiając odbyw a
jące się w  Londynie narady F r a n c  
z Anglią, stwierdza, że „pomoc obie* 
cywana państw om  naddunajskim  ze 
,strony Francji i A ngin jest nienatu5 
ralna“. „Usiłuje ona podważyć natu 
ralną przewagę W ielkich Niemiec na 
Bałkanach". „Zabiegi Francji r.a po5 
łudniow ym  w schodzie Europy ataku 
je również bardzo ostro  „Berliner 
Boersen Zeitung*": „Usiłuje sie, m i5 
mo szeiegu przestróg, organizować 
państw a naddunajsk.e przeciwko 
Niemcom, chcąc wprząc państw a w 
rydwan polityki kontynentalnej t ra n  
ej i, k tóra sama przedstaw ia dzisiaj 
ruinę gospodarczą. Niem cy sa goto5 
we każdemu obcemu na tym  obsza5 
rze, k tóryby swoimi m ocarstwowym , 
zamiarami burzył tam pokój, zagra* 
żakic żvwotnvm  interesom niemiec5 
kim ostro się przeciwstawić".

—oOo—

Kto posiada kolonie ?
W  czasach, gdy mówi się i pisze tyle c. 

koloniach, uobrze jest uprzytomnić sobie 
jakie obszary zajmują kolonie, ile grupują 
ludności, do kogo należą.

D ziewięć państw, w  tvm 7 europejskich 
jedno azjatyckie i jedno amerykańskie, znaj 
dują się w posiadaniu kolonii, pokrywają- 
cvch obszar rów ny 57.32o.000 km. kw. i li* 
czących 658 milionów mieszkańców. W yno  
Li to 43 proc. całej powierzchni globu ziem 
skiego i 31 proc. ogólnej liczby mieszkań* 
cwó tego globu. Obszar kolonij jest 5 razy 
w iększy od obszaru jaki zajmuje Europa, 
li Jność zaś równa się ilościow o sumie lud 
ności Eurojyy (bez Rosji) i obu Ameryk.

D o kogo należą kolonie?
W . Brytania posiada w stosunku do ogól 

nych sum wymienionych w yżej, 57.6 arce. 
terytoriów i 69,3 proc. ludności.

D ługie miejsce zajmuje Francja, ctórcj 
imperium kolonialne stanowi 20 1 proc. pod 
względem obszaru i 9.9 jaroc. pod wzglcdera 
ludności.

K olonie Italii stanowią 5.9 proc. obszaru

i 1.2 proc. ludności Belgia wykazuj'e cyfry 
następujące: 4.3 proc. (obszar) 1.9 proc (Im 
dność), Holandia — 3.6 proc. (obszar) i
9 4 proc. (ludność), Portugalia — 3.6 pro;, 
(obszar) i 1.3 (ludność), Srany Zjednoczone 
3.2 proc. (obszar) i 2 3  proc. (ludność), H • 
szpania — 0.6 proc. (obszar) i 0 2 proc. (lu  
dność) Japonia — 0.5 proc. (obszar) i 4.6 
proc. (ludność).

—oOo—

SZK IELET M A M U T A  Z N A L E ' 
Z IO N O  -N A  W O Ł Y N IU

W e wsi Buderaż w  pcw . zdolbu* 
new skim  w  czasie kopania studni na 
głębokości 14 m etrów znaleziono 
szkielet mamuta.

Szkielet zachowany jest bardzo do 
brze. Z d o ła n o  go w ydobyć bez usz5 
kodzenia

—o O o —

Atlantyku. Dopiero rok 1927 otworzy! no* 
wą erę w  dziejach lotnictwa transatlantyc
kiego. Pierwszymi, którzy zresztą padli o* 
fiarą własnej odwagi, byli Nungcsser i Co* 
li , wystartowali oni w maju 1927 roku z  
Le Bouerget pod Paryżem i pr.epadli bez 
wieści. 21 maja tegoż roku Karol Lindbergb 
samotnie pokonuje Atlantyk po raz pierw* 
szy na przestrzeni N ew  Jork — Paryż, 
w ślad za nim Clarcncc. Chamberlain i Le« 
vinc przelatują z Roosevelt Field do Ei->* 
lcben w Niemczech. W  1928 noiski lotnik 
mjr. Idzikowski usiłuje przelecieć Attan* 
tyk, lecz zawraca z drogi W  kwietniu te* 
g o i roku Irlandczyk Fitrmaurice leci z 
Dublina i przymusowo ląduje w  Labrado* 
rze.

W  1929 r. nad Atlantykiem robi się 
„prawdziwy tlok“. W marcu dwaj hiszpań* 
scy lotnicy. Jimcnez i Iglesias, nie zrażają; 
się smutnym losem kpt. H inckekffe który 
wraz z miss Elsie Mackay d w i tygodnie  
wc.eśniej zginęli bez wieści, dokonują lo» 
tu z Sewilli do  Bahia. W kwietniu trzej
I rancuzi, Assorlant, Lefćvre i  Lott prze* 
letują przez Atlantyk, przewożąc pierw* 
szego „atlantyckiego pasażera na gapę“ 
Schrtibera. W sierpniu W illiams i Janscy 
przelatują z Ameryki do Hiszpanii; w  
tymże miesiącu polskie lotnictwo okr/w a  
się ża łob ą . mjr, Idzikowski, wystartowaw* 
szy z A zorów , ginie koło w yspy Gracioza 
W  grudniu trzej Francuzi, Challes, Larre 
i Borges, pokonują Atlantyk południowy, 
na przestrzeni Sewilla — Mazaione (Bra* 
zylia).

W  1930 roku słynni lotnicy francuscy 
Cistes i Bellonie, dokonują udanego lotu  
z Lc Bourget do N ew  Jorku. W  maju te
goż roku znakomity pilot Mermoz wraz 
z D abry’m i G inicrem  przelatują z Senc* 
galu w Afryce do N ita lc  w Brazylii. W  
rok później jednooki lotnik W illey Post z 
Gattym  przelatują z N ew  Jorku do Ches* 
ter w A nglii. W  tym. samym czasie Bert 
tfincklcr pokonuje trasę Natal — Dakkar.

Prawie przez dwa lata nad AtlaLtykiem 
panuje cisza w  powietrzu. D opiero w  sty* 
czniu 1933 r. samolot „Arc en C iel“ (Tę» 
cza) zapoczątkowuje komunikację lotniczą 
i pocztową przez Atlantyk południow y któ 
ra obecnie spoczywa w rękach „Air tran* 
ce“. W  maju tego roku polskie lotnictwo  
święci wielki triumf. Kpt. Skarżyński prze* 
latuje samotnie Atlantyk południow y na 
trasie St. Louis (Senegal) — Maceio (Bra* 
zylia). W  1934 r. now y lot polski: braci? 
Adamowicze przelatują z N ew  Jo ku do  
Francji, gdzie lądują przymusowo i koleją 
przybywają do Polski. Prawie jcdnocześ; 
nie Godos i Rossi po raz trzeci przelatują 
południowy- Atlantyk. W  1935 roku polski 
lotnik, Stanisław Hausner, dokonuje nie* 
udanego lotu z Ameryki i zostaje wyrato* 
wany dzięki przypadkowi N ie było  mu 
snać sądzone pokonać Atlantyk, gdyż zgi* 
nął rok później w  następnej próbie,

W bieżącym roku mamy do zanotowa* 
nia dwa loty. Pierwszy z nich, zespołowy, 
prowadzony przez syna, M ussolimego, 
Brunona, na linii M oscatello — Rio de 
Jancriro, Drugi jest mjr. Makowski, który  
przystąpił do lotu z Ameryki Południowej

Om
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TRYBUNA SPORTOWA
Sport polski w HiemczeGh

W Bytomiu na Śląsku Opolsk -r> odby* 
ty się wielkie zaw ody sportowe klubów  
zrzeszonych w Związku Polskich Klubów  
Sportowych „Bił*" w Niemczech.

W turnieju piłkarskim wzięto udział 8 
drużyn. Du półfinału zakwalifikowały si-; 
PKS „Naprzód" Zabrze 2 — I. P. K S. 
M ikulczyce I, P. K. S. Bytom I i  P K. S. 
Mikulczyce II Naprzód pokonał Mikulczy* 
er I 1:0, a Bytom w ygrlł z Mikulczyce U 
1:0.

finale P. K. S Bytom l nokonał P

K. S. „Naprzód" Zabrze II w  stosunku 3:1, 
zajmując pierwsze miejsce w  turnieju.

W  zawodach bokserskich polKyjny klub 
sportowy z Chorzowa pokonał Polslu Klub 
Sportowy z Bytomia w  stosunku 9 $ .

Po zawodach odbyła się akademia spor; 
t' vva, która zgromadziła przeszło 300 mlo* 
oyóh Polaków ze Śląska Opolskiego. Eele* 
rat o zadaniach polskiego sportu na ob» 
czyźnie w ygłosił Prezes Związku p. Trą* 
halski. Po referacie odbyła się ra(ść kon- 
certowa z udziałem polskich śpiewaków ze 
Śląska Opolskiego.

W Tokio i Osaka odbyć się mają na je> 
Mini wielkie igrzyska sportowe, na .których 
spotkają się czołow i zawodnicy Japonii, 
Niemiec i Italii.

N a zaproszenie organizator >w wyruszy 
Z Niemiec ljczna ekspedycja, a mianowicie: 
14 lekkoatletów, 14 graczy w •.zrzvpiómia» 
ka, 12 hokeistów, 5 gimnastyków, 5 zapaś*

mkow, po 2 strzelców, d i'v igac7.v ciężą* 
rów i żeglarzy oraz 1 kajakowiec.

Z Italjl: 10 lekkoatletów, l ł  .r-iczy w 
n n y k ó w k ę , po 4 bokserów' i kolarzy o< 
[>.z ź szermierzy

Prawdopodobnie obie ekspedycje uzu* 
I clnione będą drużynami piikir *imi.

—oO «—

Paryż francuski związek bofłersk i us» 
taltł kład reprezentacji, która w dn. 15 
czerwca rozegra na Stadionie W o la  Pol* 
-skitgo w  W arszawie mecz r <-epr.-zcntacją 
f  olski.

Skład Francj, przedstawia s.ę jak nastę* 
puje.

Waga musza - - Andre Perrier, mistrz 
ł  rzneji.

Waga kogucia: Józef Bernardi, mistrz 
1 1 mrji.

hiEmiccIio-italslia w y p ra w a  na podbój Tokio i Osakj

Osiem par francuskich pieści
zmobilizowanych przeciw Polsce

Waga piórkowa Hcnri altcr mistrz
1' lanej i

Waga lekka: Hcnri Bourgeois, zwycię. 
sca challengu dziennika sportowego „Auto"

Waga półśrednia; Charles Grandjean, 
mistrz Paryża.

W aga średnia: Gcorges Rioult, mistrz 
Normandii.

Waga półciężka: Augustę Bcriłlon.
Waga ciężka Albert Pichot, exzwy cie* 

sin Challengu dziennika „Auto".

Cracocia-BoesKiivl:ltD:D)
S łaba  gra obu zespołów . M iejsco

wi w ystąp ili co p raw da w składzie 
osłabionym , lecz to  jednak  nie u sp ra
wiedliwia ich inercji i ospałości. 
Goście niczym nie przypom inali tej 
sam ej drużyny z ubiegłego lata, kię 
dy to na jubiieuszu C racorii poko
nali m istrzów  A ustrii Admmę.

B ram kę dla Craccvii uzyskał 
Skalsk i. Sędziow ał p Medwin.

p r g b a  p o b i c i a  r e k o r d u  p o l s *
KIEGO N A  2 KM. odbędzie się w  aniu  
9 czerwca przy udziale Staniszewskiego i  
Nc-ji Rekord ten należy do Kusotińskiego  
i wynosi 5:32,4 Poza tą ptóbą odbędzie 
się jeszcze próba bicia rekordu Polski p .zcz  
sztafetę 4 x 1 0 0  m. w składzie: Landowski 
’cw. Danowski), Zasłona, Dunecki i Tro* 
{: newski. Rekord Polski w tym biegu wy* 
nosi 42 2 sck.

TY DZIEŃ POLSKIEGO CZER* 
W O N E G O  KRZYŻA od l*go do 

7*go czerwca 1938 r.
ZŁÓ Ż DATF.K N A  PO LSKI 

C Z E R W O N Y  K R ZY Ż a spełnisz 
obowiązek wysoce obywatelski

30.000 ZŁ. U K R A D Ł A  SŁU ŻĄ C A  
FA B R Y K A N T Ó W  I 

Grodno. W  mieszkaniu właścicie* 
la fabryki w ód gazo wy cli, W ełlca , 
z kasetki, wmurowane) w  ścianę skra 
dziono okoł 6.000 zł. rubli, dolary i 
biżuterię łącznej wartości 30.000 :!. 
Pieniądze skradła służąca aby w m tść 
swemu kochankowi posag, r  z,r 
czym ukryła je u brata, który  w clą* 
gu kilku dn. przehulał 20l)0 zł. Re* 

i szte odebrano.

Sityd su; w di gez hel
Ga zem nośnymi, a niepalnym, m ahoniu 

tj ni do wypełniania sterowców jest hel 
Gaz ten nie może byc sztucznie fakrykowi- 
Wy, poniewai występuje w postaci pieryia* 
stka bądź w powietrzu, bądź w  pewnych 
minerałach, w których znajduje się w for* 
mic maleńkich pęcherzyków. H el napoty. 
kany w  powietrzu jest pochodzenia pod. 
ziemnego, a jego minimalna- proporcja wyj 
raża się w stosunku jednego litra na 200 
mt'. sześciennych, to też w ydobywanie je» 
go w tych warunkach praktycznie s;ę nie 
opłaca.

Największe na świecie źródła helu znaj* 
diuą się w A m ey cc , na południu Texasu 
i na zachód od Colorado i Utah, oraz w 
okolicy Wielkich Jezior 1 tak źródła: Ama

r illo  dają 5000 mir. sześciennych dziennie. 
H el jest gazem ogromnie cennym przed~ 

, wszystkim ze względu na swą niezwykłą 
lekkość, a mianowicie jest dwa razy lżej* 
szym od wodoru, a przytem jest całkowicie 
niepalny, tak, że pod tym względem jest 
zupełnie bezpieczny nawet jeśli się go w 
piątej części zmiesza z wodorem.

Ten tajemniczy gaz, o niezwykłych wła* 
ściwościach uszedłby, być może, uwadze 
uczonych, gdyby nie badania astronomicz* 
ne W  roku 1868 Janssen i Lockyer rod* 
czas obserwowania widma spektralnego w  
czasie zaćmienia słońca skonstatowali obi-c® 
nosć nieznanego żółtego promienia. Pro* 
mień ren uznali za now y pierwiastek i na. 
zwali go helem na pamiątkę jego pocho* 
dzenia.

Brak helil najiotuliw iej obecnie Odczu
wają Niem cy którzy wypełniając swe ol« 
brzymie sterówce wodorem narażają je na 
niebezpieczeństwo pożaru. Tak spłonął w  
roku zeszłym stcrowiec niemiecki Hindeui. 
burg. Po zajęciu przez N iem cy Austrii pru  
zydent Rossevelt ze w zględów  natury po» 
litycznej zabronił wywozić hel do Niemiec, 
choć ewentualny eksport przynosiłby Arnu 
rvcc olbrzymie korzyści.

—oO o—

U JD W IK  MAbi^HOEF

„ B A G N O ”
4) PO W IEŚĆ

Czas szybko schodził. Uplytięło już pół go* 
^ziny od chwili, v. której pomocnik reżyserski w * 
^ ł \y garderobie — „zaczynamy . cj zaczęciu na ra* 
Ne mowy być nie ruogte. K ilku panów  znających 
Raczenie słowa „zaczynamy" we filmie, siedziało 
lóż p r2y stole i rozpoczętą poprzednio partie pro 
vvadziło nadal z dawną namiętnością rozpalonych. 
^r3czy

Panie również zajęły miejsca zabawiając się 
żyw ioną dyskusja na temat sukien wieczorowych 
°statniej mody, przeplatając dyskusję na tem adduj 
N atn iej mody, przeplatając dyskusję tę plotkami 
1 bloteczl ami, nie ze złośliwości, bo o to ovvch  na* 
-rawdę ładnych przedstawicielek pLi gładkiej po* 
s3dzać nie było można, ale ot tak  dla w*, pełn-ema 
^ytiyś rozmowy7 bez przeciążenia je) problemami 
Mięty filo zoficznej — obgadyw ano inne.

G dyby słowa były grotami przelatującymi od 
^ ł u  do stołu, to znaczy pom iędzy wrogimi sobie 
wozami, natenczas byłoby tyle rannych kobiet w stu* 

°. że zdjęcie dnia tego musiałoby być odwołane, 
r, W  pierwszej lin- zwalczały się dwie partie 
jtóia Rosjanek Jo  których przyłączyły się panie 
.Gch narodowości, partia wyróżniająca sie znako* 
l!>.n smakiem, elegancja, salonowym  obejściem, 

Ĉĉ ami odznaczającymi damy i partia Niemek przy 
, . '“'inająca brakiem w ykvrintności, mierną ir.teligei,* 
v*) i sposobem zachowania, zcbwnic kucharek i nie' 

la*t spod patronatu Sw. M agdaleny.
Ą Rosjanki nie przyszły do filmu z zamiłowani '.

sztuki. G łód i niedostatek wprowad-uł je do siu
aa _
°wności musiały

Hi, ,
Ł(;ba hvl0

,a- G dy z uratowany ch przed bolszewikami kosz* 
c- . snrzedawać perłę po perle, pierś*
i ‘ To pierścieniu hy' rmeć na skromne życie i gdy‘7il . . .

W końcu imać się jakiegoś zawodu

część ich uważała za stosowno za uzyskane zę sprze
daży7 klejnotów pieniądze spiawuc sobie bajeczną 
garderobę, jako kapitał przynoszący we filmie zna* 
czne dochody Bo we filmie płaci się komparseri; 
nie tyle* za pracę, ile za stratę czasu i niszczenie ubrań

Te charakterystyczne znamiona cłwuch zupek 
me sobie obcyrch gruD, uderzyły od razu Otwierc* 
kiego, k .óry  znudzony czekaniem, a także znowu 
z ciekawości, spacerował po atelier, oglądaiac urza* 
Jzenia maszynowe, wiszące m osty krany i wiazadla 
dźwigarów.

Szczególnie zainteresowało go, jako odpowia* 
dajace jego usposbieniu, tempo w jakim pracował 
architekt ze swymi sztabem pomocników7. Tu usta* 
wial jakąś ścianę i już na diabinach z góry ,'z  dołu, 
z obu stron krzątali się koło niej malarze, iuż su; 
szno ją, palnikiem benzynowym, już wisiały na niej 
obrazy, ustawiano meble — — —

— Światło — rozległ się niespodziewanie glos 
w atelier. Przeciągły świst gwizdka, — zaskrzeczały 
reflektory, zamigotały l.ilka razy cieniem niby duże 
ćmy krążące wokół lampy — i studio stanęło w7 po* 
wodzi oślepiającego światła. Nagle, iakby pod wpły
wem czarodziei ikiei różdżki, wyrosła z półc ienia 
s iła balowa, z przepychem świadczącym o niezwv* 
kłei fantazji architekta. W  tej samej prawie chwili, 
znikła owa ciążąca senność, natom iast wszystkich 
ogarnęło dziwne podniecenie.

Prawie równocześnie otworzyły panie torebki, 
przeglądały sie w  lusterkach muskając twarze pusz* 
kami kontrolując swój wygląd pod szminka. Po* 
dobnie, aczkolwiek nie z takim  zapałem czinih  to 
i panowie. Ryło to zupełnie uzasadnione. Każdy* był 
przekonany7, ze wcześniej łub pćiźnie' przyjdzie kolei 
na niego, że i on dostanie się na wyżyny, żc i ega 
niebywały7 talent zostanie odkryty7 i on 3 i cci vś be* 
dzie zmuszony do objęcia takiego stanowihka i ode* 
gtuoia podobnej roli, jaka v/ dziejach filmu odegrał 
Valentino łub G reta G arbo. Ich także przecież od* 

■kryto — przypadkow o odkryto . T a  Gm bo bvła 
sprzedawczynią w sklepie z rękawiczkami później 
stenotypistką w  jakimś biurze w  Sztokcholmic. Va 
leniino przypadkow o dostał .się do filmu. Dlaczc*

góżby7 oni nie mieli być kiedyś odkryci, om, którzy 
od lat są prawie codziennie we filmie? N ie należy 
jednak, opuszczać się na szczęśliwy przypadek jak 
to było z Camilą Ilo rn , k to ia karierę filmową za* 
częła również jako staty7stka, lecz raczej przypadek 
taki rozmyślnie sprowadzić. Przez co? Przez dobry 
wy7gląd, szczególne toalety7 i grę. Czymś musi się 
ściągnąć na siebie uwagę reżysera.

Światło reflektorów7 znowu zagasło. Natom iast 
zapłonęły żarówki umieszczone na ścianach deko* 
racj' w postaci bajecznych kinkietów7.

— Proszę zając miejsca przy stołach, wołał re* 
r \s e r  przez megafon. W szystkie miejsca musza być 
obsadzone. Ten pan z siwymi włosami — proszę do 
tego stołu, — zwcacając sie do pom ocnika powie* 
dział — postaw7 przed mm flaszkę szampana, natu* 
rai ni e próżną — halło — wołał, czw7arty stół za ot* 
kiestrą — to niemożliwe. Pięść dam przy* jednym 
stole? Myślicie, że tu jest łesbijska kaw iarn.a? M oor, 
zwrócił się do pomocnika, rozsadź je. Tę czarną i tę 
obok niej, daj do przodu, te dwie w jasnych suk* 
niach mogą tam pozować, a tę grubą krow7ę posadź 
gdzieś do k<}ta, aby m> nie wreszła do aparatu, M oor, 
jirtro nie chrę jej tu więcej, widzieć. Światło — za* 
w olał!

Zaskrzeczały reflektory, zainigotab/j podcienieni 
niby p tak  bijący skrzydłami w powietrzu — reżyser 
studiowmł przez aparat obraz, jaki mu dać miała de* 
koracja wy-pełniona komparserią. Za jego wskarów* 
kami i według jego życzeń poczyniono znrany.

Otwierckiego skieiował M oor do stołu zaię* 
lego juz przez trzy osoby: frakowca, m łodą panienkę 
i starszą damę o siwych włosach.

Pan tańczy? spytał wskazując mu miejsce
— T a l .
— T o bedzie pan tańczył z tą młoda panią.
—- M oor, nie mam najmniejszej’ ochoty tań*

czyć, w7ys7.ukaj mu mną danserkę.
— W szyscy muszą dzisia; tańczyć. Kto będzie 

gniótł stołki, może jutro zostać w domu.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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R Ó Ż N E

Konfekcja Damska 
Ufasnei Produkcji

Specialncśt: bluzki, szlafroki, 
pyjamy, płas cze biurowe.
S przedaż wyjącznie iirm om . Ceny 

i ściśle konkurencyjne. ■
L. R Y D E C K  I

W arszaw a, ul. W spólna 13.- m. 9 
Przedsiębiorstw o chrześcijańskie.

LODOWNIE RZEŻN!CZE — GO
SPODARCZE I. T. P. NAJWIĘ
KSZY WYBÓR — SATTLER 
KRAKÓW, STRADOM 18.

PLUSKttfY wraz zarodkam i Tepl rady 
kalnie M awat za skutek  g w aran 
tu je  Lenert, Sławkowska 6.

C a n a d a
poleca w n a j w i ę k s z y m  wyborze 

bieliznę męską, damską, dziecin
ną oraz Dończothy, skarpety, re 

“ kawiczki, po cenach najtańszych 
w wojew. krakowskim. Odwiedze
nie skłądu przekonuje o gatun- 
kowości i cenach bezl or kurencyi 
nych. Właśc. DOZEF CEF-URA 
Kraków, pi. Szczepański L. 9.

FUTRfi wvkoruie. przerabia 
sprzedoie I kupuje
JÓZEF BOBER

Kraków, Urzędnicza 28. tei. 156-34.

KRAWAT zakupisz najtaniej w spe 
cjalnym składzie krawatów „Fe- 
cord Cravates” Kraków, Floriań
ska 35, telefon 141 Gg. W łasna  

wytwórnia. Hurt — detal.

HA SEZOD UIBSERHY
duży wy'bór parasolek i parasoli, 

poleca wytwórnia

„UMBRELLO" KRAków
 RYNEK GŁÓWNY 1 1 ------

Uskutecznia reperacje solidnie i tanio

K O S T I U M Y  kąp.elowe, najnowsze 
fasony damskie, męskie, dzrecmne 
spodenki, beztękawniki, „ g o l f y ” 
wełniane, angorowe, po nieby

wale niskich cenach, poleca. 
Pracownia Trykotaży F E L M A N 

Kraków. Sebestiana 23, 
Uwaga: przerabia stare kostiumy 

na najnowsze fasony

.NASZAKAWIARENKA*4 Kraków, Sta
rowiślna 64. (Rzeszowska 1) pole
ca: wyborowe śniadania, obiady, 
kolac je. W yszynk piwa, wina, mio
du. Obiad z 3 dań z piwem 90 gr.

tira ni m i i i
Długoletni Specjalista M. Landąu 
Kraków, Dlfitla 4 4 ,1. p. wj konuje 
opaski przepuklinowe różnego ro
dzaju, Suspensoria. Opaski po ope
racji ślepej kiszki. Przy jmuje w szel
kie reperacje. Posiada liczne po
dziękowania.

Płaszcze kąpielowe,, kołdry, koce. 
Poleca EiSEN, Sławkowska L. 2.

Chromowanie, niklowanie, miedzio
wanie, polerow anie. Niklo-Chrom, 
K r a k ó w ,  T arłow ska 6, boczna 

Zw ierzynieckiej. Tel. 119-61.

Kuriy  Samochodowe — Kraków, 
Szew ska 1. Prow adzone przez fa
chowców. — Prawo Jazdy gwa
rantowane. W p is y  codziennie.

S Ł R Z F D A Ź

P f l R X E L &
Dcorze uzorojona, blisko centrum 

okazyjnie do sprzedania. 
_  Z G Ł O S Z E N I A  » >  
KRAKÓW, UL. MAZOWIECKA 154.

„Mord polityczny w Dębicy"

^  POSAD POSZUKU3Ą +

Wychowawczyni z długoletnią p ra k 
tyką przy m ałych dzieciach po 
szukuje zajęcia. Z głoszenia do 
K rak. K uriera  W ieczornego pod 
„W ychow aw czyni”.

Cała ,>rasa reakcy jna z „W arszaw 
skim Dziei n  k ilm  N arodowym * i 
„O rędow nikiem " na czele przyniosła 
alarm ujące- u iado.ności . o mordzie 
politycznym  w Dębicy. M ianowicie 
Drzewodruczący - Socjalistycznego 
Zw iązku R obotników  Budow lanych 
Józef W ójcik miał zam ordow ać na 
tle politycznym  niejakiego Rocznia
ka przew odniczącego endóckiej 
„Pracy Polskiej”. Na dobitek policja 
m iała w czasie rew izji u W ójcika 
znaleźć kufer z podw ójnym  dnem, 
a w kufrze w ydaw nictw a kom u
nistyczne.

W  rzeczyw istości cała sp raw a 
nie m id a  nic wspólnego z polityką 
i rozegrała  się na tle starego  za
targu  sąsiedzkiego o miedze po
m iędzy rodziną Roczniaków i W ój- 
cików, trw ającego  od lat 10 W  cza
sie zabaw y w eselnej w sąsiedztw ie 
dom u W ój ńków dnia 15 maia nad 
ranem , gdy W ójcik Józef pow racał 
do dom u zobaczył na drodze obok 
sw ego dom u bijatykę w k tórej b ra 
li udział uczestnicy v esela z Rocz 
niakiem  ) niejakim  K rzem ieniem . 
Ani Roczniak nie bv ł członkiem  
„Pracy Polskiej a tym  bardziej prze
wodniczącym , ani też K rzem ień nie 
należał wogóle do żadnej organiza
cji, natorm ast obaj byli znani na 
teren ie  Dębicy jako aw anturnicy, 
przez których żadna zabaw a czy 
w esele na przedm ieściu G aw rzyło- 
wa , nie m ogła pi zejść spokojnie. 
Roczniak był naw et skazany na 
6 m iesięcy w ięzienia za ciężkie po-

B d ia ls M  mńpo-J F s d z p in e s i
Potwornego m orderstwa na tle ry 

walizacji o  dziewczynę dokonał 
wczoraj na pulach pod  wsia Paw*ów 
w .pow. radzym ińskim  21detni Fiotr 
Rawski, mieszkaniec sąsiednie" wsi 
Franciszków.

Raw ski spotkaw szy swego sasia- 
J a  27detnicgo Jana Rosłana wszczął 

l im sprzeczkę, W  czasie cynikłei 
następnie bójki Raw ski, widząc, że 
przeć iwnik fest silnieiszy, wycia* 
gnał z kieszeni rewolwer i strzelił 
dw ukrotnie

Kula ugodziła Rosłana w głów? i 
klatkę piersiow ą. Ranny upad! na 
ziemię. Dającego jeszcze rtal-e ozna 

życia Rosłana m orderca dobił 
nożem zadając swemu rywalowi 23 
ran.

Zm asakrowane zwłoki znaleźli 
wieśniacy i powiadomili policic. Za* 
bójce aresztowano w  chwili, gdy w 
mieszkaniu rodziców czyścił swe u! 
branie z krw aw ych plam. Rawski 
; rr.rznał się do  zbrodni.

— oO o —

K ie d y  pracow nikom  u m y s ł o w y m
przysługuje renta starcza?

Renta starcza przysługuje ubezpieczonym  
pracownikomu umysłowym niezależnie od  
zdolności do wykonywania zaw-odu po u* 
kończeniu 65 lat życia, pod warunkiem o* 
sięgnięcia okresu przynajmniej 60 miesięcy 
skladkowych, zaliczonych do ubezpieczeń 
nia emerytalnego pracowników umysłowych. 
Okres uprawniający do uzyskania renty 
starczej ulega skróceniu, a mianowicie gdy  
ubezpieczony posiada 480 miesięcy skład* 
kowych uzyskuje prawo do renty .larczej 
już po ukończeniu 60 lat życia a abczpie* 
czona w  razie osiągnięcia. 420 miesięcy skład 
kowych już po ukończeniu 55 roku życia.

Podstawę wymiaru renty starczej stano* 
wi nrzecięma płaca podstawowa wszystkich 
miesięcy zaliczonych do ubezpieczenia. Ren 
ta składa się z kwotv zasadniczej i kwoty  
wzrostu renty. Kwota zasadnicza wynosi 
40 proc. podstawy wymiaru (dla ubezpic* 
czonych, którzy przebyli w  ubczpiecezniU  
5 do 10 lat), wzrost renty rozpoczyna się 
dopiero po przebyciu 10»ciu lat w  ubeznic 
cztniu, otrzvmuia nełną rentę I0O proc. wv

r.inru Wszystkim innym przysługuje renta 
niższa. Pracownica umysłowa, która prze* 
bvla w  ubezpieczeniu 35 lat, ma prawo do  
renty w  w vsol.ośo  90 proc. podstawv wy* 
miaru.

Renta starcza obej'muje rentę zasadniczą 
dodatek dla dzieci, dodatek na stałą pom oc 
i opiekę osób, t. zw. rentę dodatkowy nie* 
zdolności.

Celem u r  skania renty starczej uberpie* 
czony winien zgłosić stosowne roszczenie, 
,-rzedstawdające legitymację ubezpieer.cnio* 
wą oraz dołączając następujące dokumenty

i ł  wszystkie posiadane karty ubezpieczenio 
we Z. U . P. U ., 2) metrykę urodzenia, 3) 
zaświadczenie o zw olnieniu z zatrudnienia 
w ydane przez ostatniego pracodawcę (jeżeli 
rpłaszający pracuje nadal — zaświadczenie 
stwierdzające w ysokość miesięcznego wyna* 
grodzenia), 4) zaświadczenie w ydane przez 
właściwą w ładzę administracyjną, stwierdza 
jp e , czy zgłaszający pobiera zasiłek •. in* 
n \ch  źródeł, jeżeli tak. to w  jakiej wyso*

bicie swego służącego, a m iał na 
sum ierru  i wiele innych spraw ek, 
W  trakcie bójki Roczniak został 
pokaleczony nożami, schronił się w 
swym dom u i ta,n  um arł a rodzina 
zaukego w yniosła ciało jego  z 
dom u i podrzuciła przed dom em  
W ójcików. Kto w  rzeczyw istości 
Roczniaka zabił nie w iadom o.

W praw dzie w szyscy trzej bracia 
W ójcikow ie zostali aresztow ani, je 
dnak Józef i Edw ard zostali już 
zwolnieni. W  areszcie pozostał jesz
cze Jan  W ójcik i sp raw a je s t w 
śledztw ie. Żadnych ulotek kom unis
tycznych u Wójcików nie znaleziono, 
& tak  sam o kufer o podw ójnym  
dnie je s t czystym  w ym ysłem . Ś ledzt
wo ustali dokładnie przebieg całego 
zajścia, jedno je s t jednak  pev\ne, 
że nie m iało ono w najm niejszym  
naw et stopniu poiitycznego tła E n
deckie m etody m iotania oszczerstw  
na ruch robotniczy należy jaknaj- 
ostrzej napiętnow ać.

STRAJK O K UPACYJNY W  FA= 
BRYCE W Y R O B Ó W  G U M C W .

Łódź W  fabryce w yrobów  gumo* 
wych p. f. „Gentelruen" w  Łodzi na 
tle przesunięcia jednego z delegatów 
robotniczych do  nnego działu pra
cy pow stał zatarg, k tó ry  przemienił 
sie w  dni i 1 b, m  w stra jk  okupa* 
cyjny 800 robotników .

Z  Ł O D Z I D O  C E N T R A L N E G O  
O K R Ę G U  P R Z E M Y SŁ O W E G O  

Budow a wielkiej autostrady
Zaakceptowany został przez Min 

Komunikacji plan budow y autostra
dy z Lodzi do Centralnego O kręgu 
Przemysłowego.

Zgodnie z tym  planem autostrada 
już w ybudow ana na linii z Łodzi 
do Piotrkow a i RadomsŁa, w  P io tr  
kowie uzyska rozgałęzienie P io tr  
ków —Sulejów—Końskie do Sando
mierza. N ow oprojektow ana droga 
posiadać bedzie szerokość 20 metrów 
w ybudow ana zostanie z  kostki ba
zaltowej, k to ia  okazała sie w prak
tyce najodpom ieiszą i naiekonom i- 
czniejszą. Celem skrócenia u asv  dro 
gi w Sulejowie na Pilicy w ybudo
wany zostanie m ost żelbetonowy., 
długości około 320 m etrów z prze
znaczeniem 18 m etrów szerokości na 
jezdnię i 4 m -try  dla pieszych.

—oOo—
N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K  
W Ł A Ś C IC IE L A  K A M IE N IC  
Ł O M O W .

Łódź W e wsi Trębaczew pow. wie 
lubskiego w kamieniołomach należą
cych do 34«letni*:go Stefana Jagiełły, 
w  czasie lozbi.anca kamiem jarzy po ' 

s mocy wybuchowych ładunków , na* 
, stapiła eksplozja. W łaśc, iel kamie* 
niołom ow doznał ciężkich obrażeń i 
w  stanie ciężkim przewieziony z o* 
stał do szpitala.

1 cści i z jakiego tvtulu, 5) metryki urodzę* 
T-,-1 dzieci

Żądanie czy to dodatku na dzieci, czy 
dodatku do nieudolności w inno być wyraź
nie przez zgłaszającego roszczenie zazna* 
ctcne. Żądanie to może być również zgło* 
?; one oddzielnie od ogłoszenia o rentę star 
o.ą.

OGŁOSZENIA Rozmiar strony druku, Wysokość 410 m/m szerokość 370 m/mm Podstaw? obliczenia jest jcien milimetr, w Jednym łamie Strona dzieli s!ę na 4 
Ceny ogłoszę i w złotych. I. strona wl łamie za m/m zt 123 Tekst II—VII samy zł 1, — l \  teisten zł 0.7) -Iilełm s za lm/m w 1 m/m w I tamte zł 0 75 Nekrologi w tekście do8t> 
m/m w 1 łam e zt 20 —, 2 łamach zł 30.— Ogłoszenia drobne za stowo o n  Ola p©:< toiij wch n r r  a imnych za stowi O-Ob Matrymonialne za słowo drobnych zł 0’15.
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